
Plac przed Dworcem Głównym w Warszawie udekorowany fla- 
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W atmosferze braterstwa 

wszystkich ludzi dobrej woli 

obradują bojownicy o pokój 

tMiqeseeká z Konsgr&sui
WARSZAWA. Niesłychane tempo, 

z jakim stolica Polski- Ludowej 
czyniła przygotowania do II Świa­
towego Kongresu Pokoju przeszło 
wszelkie oczekiwania. Wszak za­
ledwie parę dni temu wobec me 
słychanych szykan ze strony „so­
cjalistycznego“ rządu brytyjskiego, 
który uniemożliwił odbycie II Świa­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju w Sheffield zapadła decyzja, 
że siedzibą Kongresu będzie boha­
terska Warszawa.

Całe miasto tonie dziś w powodzi, 
flag. Jeszcze w czwartek w po­
łudnie trwały gorączkowe prace 
w potężnej hali Domu Słowa Pol 
ski ego — sprawdzano oświetlenie 
i radiofonizację. do przylegających

KONGRES POKOJU w WARSZAWIE

WARSZAWA. W dniu 16 
bm. o godz. 10, w chwili gdy 
w Domu Słowa Polskiego roz 
poczynał obrady II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju 
świat pracy w całej Polsce 
dźwiękami syren z hut, ko­
palni i fabryk uroczyście po­
witał bojowników o wielką 
sprawę, bliską i drogą każde­
mu Polakowi — każdemu 
człowiekowi dobrej woli na 
całym świecie — bojowników 
o sprawę pokoju.

Syreny hut, kopalni i fabryk 
Warszawy, Łodzi, Katowic, Po­
znania, Wrocławia, Szczecina, 
Gdańska, Lublina, Krakowa i in­
nych miast oraz osiedli fabrycz­
nych obwieściły ludności całej

roxpo^x^ty

Dźwięk syren tysięcy zakładów pracy

ogłosił całej Polsce

legatów z całego świaca gorącymi 
manifestacjami.

W bogato udekorowanych ha­
lach produkcyjnych zabrzmi ały 

I żywiołowe oklaski i okrzyki. W 
: wielu zakładach do stojących 
i przy swych warsztatach robotni, 
ków przemówili przodownicy

dyplomatycznego, ambasadorem 
ZSRR Lebiediewern na czele.

Bardzo licznie reprezentowana 
jest prasa światowa

Gdy miejsca w Prezydium zaj 
rnują członkowie Stałego Komite 
tu Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju z przewodniczącym

NIECH ZYJE ZSRR

ostoja narodów walczących o pokój

Polski, że Kongres w Warszawie 
rozpoczął obrady. W tej ważnej 
chwili społeczeństwo naszego kra 
ju z głębi serc, przepełnionych 
gorącym uczuciem miłości, prze­
słało Kongresowi życzenia owoc­
nych obrad dla dobra i szczęście 
całej ludzkości.

WARSZAWA. W chwili ogła­
szania wieści o rozpoczęciu obrad 
Kongresu, robotnicy pracujący w 
tym czasie w tysiącach fabryk 
i zakładów pracy uczcili Kongres 
i przybyłych na jego obrady de.

prac; Polska klasa robotnicza w 
uniesieniu składała uroczyste za­
pewnienia, że będzre bronić po. 
koju i utrwalać go .rzez coraz 
lepszą i wydajniejszą pracę.

Gorące manifestacje odbyły się 
16 bm. o godz. 19 w wielu war­
szawskich zakładach pracy.

Tak samo manifestacyjnie przy 
jęły uroczystą wieść o otwarciu 
obrad Kongresu tysiące robotni, 
ków w fabrykach i zakładach 
pracy w miastach i osiedlach ca­
łego kraju.

Komitetu prof. Joliot Curie na 
czele, zgromadzeni delegaci wita, 
ją ich. stojąc, długotrwałą sbf.- 
deczną owacją, po cz.vm wielka

orkiestra symfoniczna Polskiego 
Radia pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga gra Poloneza A-Dur 
Chopina.

Przewodniczący Stałego Korni, 
tetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, prof. Joliot-Curie 
ogłasza IX Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju za otwarty.

Na sah rozlega się burza okla. 
sków. Wszyscy wstają z miejsc.

Gdy milkną owacje, prof. Joliot 
Curie wita Kongres w imieniu 
Komitetu Sala słucha z napię­
ciem słów mówcy. Raz po raz 
rozbrzmiewają burzliwe oklaski.

Zgromadzeni delegaci i goście 
przyjmują owacyjnie serdeczne 
podziękowania za zorganizowanie 
Kongresu w tak krótkim czasie 
— jakie prof. Joliot-Curie kieru­
je pod adresem rządu polskiego, 
miasta Warszawy i Polskiego Ko.

mitetu Obrońców Pokoju oraz po 
dziękowania pod adresem Czecho 
Słowacji za jej ofiarną pomoc, 
która przyczyniła się w wielkiej 
mierze do ułatwienia delegatom 
przybycia na Kongres

Żywymi oklaskami solidaryzują 
się zebrani z wyrazami sympatii 
skierowanymi przez mówcę pod 
adresem brytyjskich obrońców 
pokoju, którzy uczyni:-, wszystko, 
co było w ich mocy, aby zorgani, 
zować 
wbrew stanowisku rządu brytyj­
skiego.
brzmią po końcowych słowach 
mówcy, w których wyraża on 
przekonanie, że Kongres Pokoju 
będzie miał doniosłe znaczenie 
międzynarodowe.

Kongres w Sheffield

Długotrwałe oklaski

LONDYN. (PAP.) — W ratuszu 
dzielnicy Saint-Paneras w Londy­
nie odbył się wiec obrońców po­
koju. Uczestnicy wiecu jednomyśl­
nie uchwalili rezolucję, wyrażającą 
stanowczy protest preciwko reak­
cyjnemu postępowaniu rządu an 
gielskiego, który uniemożliwił od­
bycie narad II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju w Shef­
field. Rezolucja ta została przesłana 
premierowi Attlee.

Wśród gorących oklasków uczę 
siników wiecu zabrał głos dziekan 
katedry Canterbury dr Hewlett 
Johnson, oświadczając: -

„Rząd angielski okrył się hańbą 
odmawiając prawa wjazdu w grani­
ce Anglii znanym- działaczom, któ­
rych jedynym celem było naradze­
nie się w sprawach .pokoju."

Hi as Woł*cśe

Jak Jóid Zygar uczcił tougres

Wspaniały rekord montażowy

Już na długo przed rozpoczęciem obrad ogromna sala 
, Domu Słowa Polskiego, udekorowana symbolem pokoju — 
szybującym gołębiem oraz sztandarami wszystkich państw 
— wypełniała się delegacjami.

Na obrady przybyli przedsta 
wiciele najwyższych -vła<ii i , ---- ----- ---
stwowyce Rzeczypospolitej Poi. i Chetchowskim na czele 
skiej; członkowie Radv Państwa Przybyli również przedstawi 
Ł marszałkiem Sejmu Władysla ' ciele wielu placówek , dyploma- 
Wem Kowalskim na czele oraz ' tycznych

ästa i członkowie rządu z wicepremie- 
pań I ram HHa -,yin Mincem i Hilarym

Przybyli również przedstawi

dziekanem korpusu

Tagne rokowania 

miqdzy sztabem Mac Arthura a rządem laponskim

Moskwa. (PAP). W depeszy z 
Szanghaju agencja TASS donosi, że 
» Tokio nadeszły wiadomości o ta.i- 
nyeli pertraktacjach łączących się 
obecnie między sztabem Mac Ar 
nura a rządem japońskim w spra­
ye projektu Dorozumienia wojsko We8o USA i Japonii.
»«■W« ten przewiduje, źe wojska 

whS*yiańskie w składzie trzech dy- będą kontynuowały okupacje

Japonii w ciągu 30 lal. i że liczeb­ność tzv. rezerwowego korpusu po­
licji w Japonii zostanie zwiększona 
trzykrotnie. Korpus ten otrzyma 
nowoczesną broń i będzie znajdował 
się de facto pod kierownictwem USA 
chociaż kierownictwo amerykańskie 
będzie zamaskowane firma ONZ.

Dalej projekt przewiduje, że mię­
dzy Japonią a reżimem południowo 
koreańskim zawarty zostanie pakt 
antykomunistyczny i że Japonia 
weźmie udział w montowanym przez USA agresywnym pakcie Pacyfiku. 
Stany Zjednoczone mają w myśl 
projektu zaopatrzyć wojska japoń­
skie w całe niezbędne uzbrojenie. 
Japonia ma otrzymać pożyczkę na 
cele wojskowe w sumie co najmniej 
miliarda dolarów.

KATOWICE. Pod blaszanym dachem 
jednej z walcowni wiszą trzy suwni­
ce jak potworne pająki poruszające 
się raz po raz ze zgrzytem po stalo­
wym przędziwie jezdni. Podjeżdżają 
nad doły grzewcze, wyłapują rozża­
rzone bloki 
walcarki.

Wszystko 
nice są w 
ostatnich dniach zaszła potrzeba re­
montu jednej z trzech suwnic’1 to 
właśnie tej, która porusza się w środ­
ku. Chodziło o wymontowanie starej 
wieży ruchomej, wózka i kosza i za­
montowanie takich samych nowych 
elementów. Normalnie na przeprowa­
dzenie takiego remontu potrzeba by­
ło 3 dni, gdyż suwnicę należało spu­
ścić na jezdnię, potem przeprowa­
dzić montaż i lopiero wciągnąć Ją 
z powrotem na górę.

Sprawa była jednak bardzo pilna, 
gdyż na walcowni przeprowadzano re 
mont, przy czym załoga zobowiązała 
się skrócić jego termin z 8 do 5 dni. 
W tym samym czasie należało prze­
prowadzić „manipulację0 z suwnicą, 
która jako czasowo niezdatna do użyt 
ku hamowałaby tok pracy na urucho­
mionej po remoncie walcowni.

Kierownictwo warsztatu napraw­
czego suwnic ze względu na pilność 
sprawy zaplanowało remont suwnicy 
na 24 godziny, przy czym do pracy 
użytych miało być 18 robotników.

i podają je na walcarki.

jest dobrze, dopóki suw- 
porządku, ale właśnie w

Dotkliwe straty

Abbiati — przewodnicząca 
Mi kob ecej delegacji wio 

sfv ' członek KC Kom u ni 
Ocznej Partii Wioch, długoletni 
?s>eń faszystowskich obozów 

ko-n cen t rący jnych
_ Fot. Kołkiewicz

Amerykanów i lisynmanowców 

anea fr-oracfie
PEKIN. Z Korei donoszą, że komu­

nikat dowództwa naczelnego koreań­
skiej armii ludowej podaje, iż w o- 
statnich tygodniach wojska amery­
kańskie i linsymanowskie poniosły w 
toku walk w Korei północnej poważ­
ne straty.

Komunikat stwierdza, że jednostki 
Koreańskiej armii ludowej i walczące 
u ich boku chińskie oddziały ochot­nicze udaremniły plany napastników 
amerykańskich, którzy zamierzali 
przed dniem 1 listopada zająć całą 
Koreę północną 1 dotrzeć do granty 
Chińskiej Republiki Ludowej. W wy­niku silnych ciosów, zadanych przez 
wojska koreańskie i chińskie, oddzia- ---- . . —,ly nieprzyjacielskie musiały wycofać < samoloty i 12 czołgów. Zniszczono 9 
się na południe od rzeki Czongczon. ! samolotów nieprzyjacielskich i 81

W ciągu 2 tygodni, do s listopada - czołgów.

br„ wojska ludowe rozbiły całkowicie 
24 bataliony amerykańskie i lisynma- 
nowskie oraz zadały dotkliwe straty 
13 dalszym batalionom.

Straty napastników wyniosły w tym 
okresie w zabitych i rannych 8.8(12 żołnierzy i oficerów, w tym 2.894 żoł­
nierzy japońskich.

4.348 żołnierzy i oficerów nieprzyja­
cielskich dostało się do niewoli, w 
tym 497 Amerykanów. Wśród jeńców 
znajdują się dwaj majorzy amerykań­
scy 1 trzej japońscy oficerowie.

Wojska ludowe zdobyły 70 dział o 
kalibrze 105 mm oraz 458 dział lek­
kich, 269 karabinów maszynowych, 4

Ale wtedy wystąpił na widownię 
Józef Zygar...
SUWNICA MUSI „PODSKOCZYĆ"
Józef Zygar jest przodownikiem 

warsztatu naprawczego suwnic 1 ma, 
jak mówią o nim koledzy, „olej w 
głowie".

— Dajcie mi U ludzi — powiedział 
kierownikowi warsztatu — a ja całą 
historię zrobię za 12 godzin.

— Nie gadajcie byle czego, bo nie 
dacie rady — podskoczył kierownik.

— A dam — nie bójcie się, dam — 
— upierał się Zygar.

— Ależ człowieku! — Spuścić suw­
nicę z jezdni...

— A kto powiedział, żeby ją spusz­
czać — przerwał Zygar. — Trzeba, 
żeby suwnica „podskoczyła", to wszy­
stko pójdzie jak po maśle.

I Zygar zaczął tłumaczyć swój plan. 
Początkowo kręcono głowami, ale po­
tem postanowiono: niech Zygar spró­
buje — może się uda...

— Co znaczy: może — żachnął się 
ambitny przodownik — musi się udać! 
Zobaczycie, jak będzie „grało".

TRZEBA POKRĘCIĆ GŁOWĄ...
— Trzeba troszkę pokręcić głową, a 

każda robota może być zrobiona prę­
dzej i lepiej — pogadywal do towa­
rzyszy Zygar, przystępując do reali­
zacji swego pomysłu. — Poco spusz­
czać suwnicę, kiedy ona na dole bę­
dzie zawadzała, trzeba to zrobić ina­
czej...

Czternastu ludzi pod kierownictwem 
Zygara zabrało się nocą do roboty. 
Nocą, żeby jak najmniej przeszkadzać 
w kończonych pośpiesznie pracach 
remontowych na walcowni. Zygar ka­
zał otworzyć blaszany dach hali nad 
suwnicami. Potem odmontowano wie­
żę, kosz i wózek, ustawiono kozły i 
przy pomocy wielokrążków podnie­
siono potężną, 30-tonową suwnicę tak, 
że pod nią mogła przejechać potrzeb­
na w ruchu druga suwnica, stojąca 
dotąd pod ścianą.

Wszystko „grało" lepiej, niż to prze­
powiadał Zygar, bo całą manipulację 
ukończono nie w 12 ale w 11 godzin.

NA CZESC KONGRESU!
— Musíalo się udać — mówił nam 

ucieszony Zygar. — bo wszyscy ludzie 
robili, jak szatany. Jak zrozumieli o 
co chodzi, to im się robota migała w 
rękach. A wiecie, czemu tak robili? 
Bo widzieli, że robotnicy wszystkich 
oddziałów produkcyjnych wyłażą z 
siebie, aby dać jak najwięcej produk 
cji dla uczczenia II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. My nie mo-

I żerny nic wyprodukować, ale za to

umiemy skracać remonty i umożli­
wiać oddziałom podnoszenie produk­
cji. Toż i myśmy zaciągnęli Wartę 
Pokoju 1 przeprowadziliśmy remont 
w rekordowym tempie. Na cześć 
Kongresu, który zebrał się w Warsza­
wie, a który witamy sercem i czy- 
nem!

KILIAN BYTOMSKI

bufetów znoszono posiłki, w hallu 
wejściowym urządzono wystawy 
radziecką i chińską, w tylnych par­
tiach poza halą pracowało inten­
sywnie biuro organizacyjne Kon­
gresu w innym miejscu biuro pra­
sowe.

Wieczorem do hali, którą wspa­
niale udekorowano godłami pokoju 
i barwami narodów. 60 biorących 
udział w Kongresie krajów napły­
wać poczęły delegacje. Przy dłu­
gich szeregach stolików robiło się 
coraz tłoczniej. Raz po raz zrywała 
się burza oklasków i okrzyków po­
witalnych: wchodziły delegacje ra­
dziecka. chińska, koreańska, po­
jawiali się Murzyni, to znów dele­
gacje ze wszystkich stron Polski, 
z krajów demokracji ludowej, Nie- 

! mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Francji, Włoch, Anglii. Ame­
ryki i innych. Zgórą 2 tysięcy ludzi 
ze wszystkich stron świata, którzy 
bez względu na kolor skóry i wy­
znanie przepojeni są jednym pra­
gnieniem — umocnienia pokoju. 
Pokój — to słowo powtarzane i pi­
sane w tylu językach ma dla 
wszystkich przybyłych na II Świa­
towy Kongres to ramo znaczenie, 
ten sam sens: walkę o szczęście 
całej ludzkości.

Członkowie Prezydium zajęli miej­
sca. Przewodniczący Stałego Komi­
tetu Obrońców Pokoju prof. Joliot 
Curie zdołał zaledwie wypowiedzieć 
krótkie zdanie:

„II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju uważam za otwarty“ — gdy 
zerwały się nie milknące oklaski 
i długo i mocno skandowano: „Po­
kój, Pokój“.

Z kolei zabierali głos przewodni­
czący Stołecznej Rady Narodowej 
Jerzy Albrecht, przew. Brytyjskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju 
Crowther, który wyraził ubolewa­
nie z powodu stanowiska rządu 
brytyjskiego, poczem zapoznano ze­
branych z porządkiem dziennym 
obrad. Obejmuje on sprawozdanie 
o dotychczasowej działalności Sta­
łego Komitetu Obrońców Pokoju, 
które złoży prof. Joliot-Curie. refe­
rat Pietro Nenni w sprawie zakazu 
używania broni atomowej i propa­
gandy wojennej, a następnie wybór 
nowego Stałego Komitetu

Zainstalowane przy każdym sto­
liku urządzenie radiofoniczne 
umożliwia przysłuchiwanie się obra 
com Kongresu w różnych językach. 
Szerokp rozbudowana centrala tłu­
maczy. ■ przekazuje natychmiast 
każde zdznie wygłaszanego przemó 
wiania w językach polskim, rosyj­
skim. francuskim, angielskim, nie­
mieckim. włoskim, hiszpańskim, 
chińskim Tłumacze pracują w po­
cie czoła, — sumiennie dokładnie.

Po za koń c zenit: obrad w pierw­
szym dniu trwania Kongresu odby­
ła. się konferencja prasowa, na któ­
rej kierownicy i przedstawiciele 
poszczególnych delegacji udzielały 
wyjaśnień dziennikarzom za granicz 
nym krajowym.

Mówiono wiele o trudnościach z 
jakim: walczyć musiały poszczegól­
ne delegacje z krajów zachodnich i 
zamorskich, aby wyjechać na Kon­
gres.

Obradujące przed południem Pre­
zydium Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju ustaliło listę osób, 
którym przyznano Światową Magro 
dę Pokoju Lista ta podana będzie 
do wiadomości uczestnikom Kon­
gresu w drugim dniu obrad.

A. Stanek.

W „republice bonnskiej", rządzonej przez podżegaczy wojennych, 
nawet dzieci wychowuje się w duchu militarnym: pistolety i ar- 
matki, czołgi i karabniy, sztylety ; bombki (u góry) — oto zabawki 
jakimi przemysł bonnski obdaro w uje dzieci, aby już od najmłod- 
szych lat oswoić je z narzędziami zagłady. — W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej dzieci bawią się zwykłymi dziecięcymi 
zabawkami (poniżej) i wychowywane są w duchu pokojowego 

budownictwa.
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„Głuchoniemy

Nie ma dnia, aby w jadłodajniach 
katowickich w czasie -posiłków nie 
zjawiały się typy nawskroś zdrowe, 
wyciągające rękę po jałmużnę. Ten 
i ów, nie zastanawiając się nad 
tym, że toleruje próżniactwo, aby 
się pozbyć natręta rzuca do kapelu­
sza monetę. Czasami kieruje ludź­
mi i litość. Bo żebracy są różni. 
Jeden udaje inwalidę, inny trzęsie 
się jak paralityk, lub kartką sygna­
lizuje głuchoniemego

Chcąc się przekonać, co robi taki 
„głuchoniemy“ po uzbieraniu więk­
szej kwoty, postanowiłem zaintere­
sować się jego dalszymi losami. 
Udałem się za nim w wędrówkę. 
Nie trwała ona długo. Po obejściu 
jeszcze jednego lokalu, „głucho­
niemy"' wszedł do jednej ź prywat­
nych knajp przy ul Młyńskiej, sta­
nął -nrzn bufecie i najnormalniej­
szym głosem zażądał podania mu , 
„setki" wódki

Wypił iedna. prosił o piwo, po­
tem, wypił drugą, popił piwem. 
Rozglądając się po gablocie, wybrał 
sobie kanapkę i kazał podać trzecią 
„setkę". Zapłacił, zapalił papierosa 
i zadowolony wyszedł z lokalu, jak 
najnormalniejszy gość.

Dziś, w dobie wytężonej pracy 
i zbiorowego wysiłku całego narodu 
tego rodzaju trutnie społeczne i za­
wodowe lenie winny zniknąć jak 
najszybciej, a zająć sie tym mogą 
z powodzeniem odpowiednie czyn­
niki. (js.)

i kolejnictwie coraz w’ęcei kobiet 

Szeroka sieć kenrsów «^ecialnyeh 
Przeszkolono i awansowano ostatnio 
230 robotnie w różnych działach

Z każdym dniem zwiększają 
się zastępy kobiet, zatrudnionych 
w zawodach, w których dotych­
czas kobiety nie pracowały Taki 
mi zawodami były różne działy 
pracy w kolejnictwie. Obecn e 
Polskie Koleje Państwowe zorga 
nizowały szeroką sieć kursów 
szkolenia zawodowego kobiet. U- 
kończyło je już 2.230 robotnic. Zo 
stały one skierowane na stanowi­
ska dyżurnych ruchu, kondukto­
rek, pomocników maszynisty, spa 
waezy, magazynierów itp.

Na trasie Kętrzyn — Węgorze­
wo w woj. olsztyńskim pracuje 
w charakterze maszynisty paro­
wozowego Genowefa Boronowska 
Jest ona pierwszą w Polsce ko­
bietą na takim stanowisku.

W kolejowych zakładach wiele 
kob:et pracuje przy strugarkach, 
obrabiarkach, wiertarkach oraz 
przy obsłudze wózków elektrycz­
nych. Przy pracach tych wyróż­
niają się w Gdańsku robotnice: 
Ziółkowska, Komorowska, Pia­
secka i Tworek.

W Szczakowej, DOKP Kraków 
pomocnikami maszynisty są. Ma­
ria Stryszowska i Aniela Stefan- 

f*zfecvcz4?tfa 

uezą saę
iMddars wa okrętowego

Realizując zobowiązania paź­
dziernikowe, Liga Morska w 
Szczecinie uruchomiła modelar­
nię okrętową. W modelami kształ 
cą się dwa zespoły, liczące łącz­
nie 30 osób, wśród których znaj­
duje się 5 dziewcząt. Ku czc: II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Zarząd Okręgu zobowią­
zał się zorganizować dodatkowo 
zespół składający się wyłącznie z 
kobiet.

KŁOPOTY LOKAJA

e“, poklepując
Attlee and Co„pana

Posłusznie 1 gorliwie wypełniając 
rozkazy swych dolarowych chlebo­
dawców, rząd brytyjski p/zy użyciu 
brutalnych, policyjnych metod wy­
gnał z ziemi angielskiej Kongres 
Pokoju — delegatów całej ludzkości, 
którzy w imię najszlachetniejszych 
idei, przyświecających naszym cza­
som, zjechali do Sheffield, aby opra­
cować metody powszechnej mobili­
zacji świata do walki o pokój.

Lokajska gorliwość rządu labou- 
rzystowskiego, który pozostając na 
usługach burżuazji, ma czelność na­
zywać siebie rządem „robotniczym“, 
wywołała łaskawe pochwały zza At­
lantyku, z królestwa giełd.

Tak więc reakcyjny dziennik „New 
York Herald Tribune“, poklepując 
po ramieniu ... : . 'stwierdza, że „rząd angielski mając 
za zadanie wypędzenie Kongresu 
Pokoju, był w trudnej sytuacji, bo 
musiał lawirować między Scyllą „de­mokratycznej wolności słowa i zgro­
madzeń", a Charybdą „bezpieczeń­
stwa państwa".

Taktykę tę pochwala również inny 
dziennik amerykański, „New York 
Times“, pisząc, że „premier brytyj­
ski pokazał“, iż potrafi zagrać w 
Kotka i myszkę z delegatami na 
II Światowy Kongres Pokoju. Ta uwaga reakcyjnego dziennika ame­
rykańskiego jest bardzo trafna. Pre­
mier Attlee — lokaj imperializmu — 
na rozkaz z Waszyngtonu usiłuje 
grać w kotka i myszkę z całą ludz­
kością, którą reprezentują delegaci 
na Kongres Pokoju. Ale jeśli an­gielski imperializm z powodzeniem 
przyrównać można do drapieżnego

SBziś me eg/tylpffee/ości

SISAŁ ZWYCIĘŻYŁ 

w ¡ktBgBSíUB'encgB z banessaa

Sisal — to włókno agawy meksy­
kańskiej, używane do wyrobu sznu­
rów i lin. Manila jest włóknem ba­
nana „tekstylnego“, rosnącego ró­
wnież w ciepłych krajach, służące­
go też do produkcji sznurów i lin, 

Z manili produkują sieci rybackie 
i okrętowe olinowania. Manilowe 
siec: zyskały sobie w świecie sławę. 
Sieci z manili uważali i rybacy pol­
scy za najlepsze.

Ale z manili produkują sieci An 
glicy W Polsce produkuje się sieci 
z sisalu.
HANDEL NA PEŁNYM MORZU

Na dalekich połowach spotykali 
się rybacy polscy ¿ szwedzkimi, ho­
lenderskimi. angielskimi. Tamci 
mieli sieci manilowe — nasi często 
mieli obfity połów lub przedmioty 
upragnione przez obcych. N.a peł­
nym morzu odbywał się handel. Pol 
skie kutry wracały do brzegu z ma­
ni Iowy m i sieciami. Na sisa Iowę sie­
ci rybacy nie chciel; patrzeć, I cho­
ciaż ..Dalmor“ uporczywie wprowa­
dzał do obrotu sieci sisalowe. na ku 
trach ciągle widać było manilę.

Niech nikt nie sądzi, że to. co dzie 
je się nad Bałtykiem nie obchodzi

chłoska, obie córki małorolnych 
pów,

„Praca moja — mówi 21-letnia 
M. Stryszowska — sprawia nr 
wiele radości i zadowolenia. Nie 
jest, wcale taka ciężka, jak mi 
opowiadano. Największym moim 
pragnieniem jest — po ukończe­
niu odpowiednich kursów i zda­
niu egzaminów — zostać samo- 
dz'elnym maszynistą“.

Z równym entuzjazmem mówi 
o swej pracy drugi pomocnik ma 
szynisty — Aniela Stefańska.

Choroby to nie tylko „przywilej“ ludzi

0 zwierzętach też trzeba pamiętać 

Osiągnięcia

Katowice (rl). Nie ma potrzeby 
wyjaśn.ać jak ważne znaczenie 
dla gospodarki państwowej posia­
da lecznictwo zwierząt. Wiemy 
np. że w wielu wypadkach często 
jeszcze niezastąpiona siła poc:ągo 
wa — koń. ginie na skutek cho­
rób jamy brzusznej, jeśli szybko 
nie nastąpi interwencja lekarza, 
wiemy, że u nie leczonej krowy 
spada ogromnie wydajność mleka 
i że zaniedbana nosówka może spo 
wodować prawdziwy pomór psów 
Od niejednej choroby, która mo­
głaby spowodować trudności na 
rynku wewnętrznym uratowały 
nas masowe szczepienia trzody 
chlewnej i bydła.

Szczepieniem ¡ leczeniem zwie­
rząt zajmują się specjalne leczni­
ce, na których rozwój państwo 
wydało i wydaje ogromne sumy. 
Przed wojną instytucje takie nie

ludz-

Swiebodziccy liniarze 

przełamali konserwatyzm 

polskich rybaków na Bałtyku

mieszkańca Śląska, O wielkim kon­
flikcie sisal — manila, dobrze wie 
dzieli ludzie z Swiébodzáckich Za­
kładów Lin i Powrozów. Zakłady 
Swiebodzic-kie są jedną z czterech 
wielkich fabryk kombinatu, mają­
cego swą siedzibę w Bielsku. Na 
naradzie technicznej jaka odbyła się 
w Bielsku poruszono sprawę sieci 
rybackich.

OLEINA DZIAŁA CUDA...
— Rybacy zarzucają sieciom z si- 

salu, że są mało elastyczne, mało 
odporne j trudno wiązące się. Niech 
narada rozważy tę sprawę i niech 
każdy wypowie się na ten temat.

Zgromadzeni na naradzie kierów 
nicy i mistrzowie wiedzieli, co ozna 
cza to zaproszenie. Nie pierwszy to 
raz narada techniczna rozwiązywała 
trudne problemy produkcji. Zresztą 
— nie zaskoczyło ich wezwanie do 
dyskusji. Każdy z nich opracowy­
wał niejeden projekt, każdy ekspe­
rymentował.

Ostatecznie spreparowano płyn 
zwany oleiną. Świebodzice v liniarze 
powrócili do fabryki z zadaniem za 
stosowania oleiny i przeważenia 
szal zwycięstwa ba stronę sisalu.

Bardzo szybko spostrzegli nasi ry­
bacy, że sieci z sisalu stały się dzi­
wnie miękkie, trwałe i dały się 
wspaniale wiązać. A przy tym... 
sisal jest niemal o połowę tańszy 
od... naszych rodzimych. konopi, 
a cóż dopiero mówić o manili!

Sieci z skatowego sznurka produ­
kowanego przez świebodzickich 
botników zwyciężyły. Handel 
pełnym morzu usiał.

A MARIA STACH UCZY 
MŁODSZYCH

Sieci musieły zwyciężyć. Robi 
przecież te sznurki przykładna, bo­
jowa załoga świebodz!ckiei fabryki.

ro­
ña

i kłopoty lecznic 

były u nas znane, a do nielicznych 
prywatnych lecznic nie każdy 
miał dostęp. Obecnie Plan 6-letni 
przewiduje ogromny rozwój sieci 
lecznic. Będą one istnieć w kaź. 
dym mieście powiatowym i woje­
wódzkim, a poza tym zostanie za 
łożonych szereg specjalnych punk 
tów leczniczych.

Mimo przemysłowego charakte­
ru woj. katowickiego i tu lecznice 
dla zwierząt mają ogromne zna­
czenie. Na Śląsku trzyma się zna­
czną ilość koni krów, psów a ro­
dziny robotnicze, często hodują 
kozy i króliki. Wystarczy powie­
dzieć, że jedna lecznica obsługuje 
przeciętn e miesięcznie, łącznie ze 
szczepieniem: 60 koni, 70 sztuk 
bydła, 530 świń j około tysiąca 
psów.

W woj. katowickim istnieją ta­
kie wzorowe lecznice, jak w Cie- 

ale nawet z prawicową, konserwa­
tywną opozycją...Sprawa wypędzenia Kongresu z 
ziemi angielskiej jest tak haniebna 
1 kompromitująca, że musiał się nią 
zająć nawet parlament angielski. 
I tutaj p. Attlee musiał wysłuchać 
wielu gorzkich słów, między innymi 
(o ciężki losie labourzystowskiego 
premiera!) od samego Churchilla...

Ow podżegacz wojenny nr 1 stwier­
dził - jak podaje BBC — że „by­
najmniej nie ma zamiaru atakować 
wrogiego stosunku rządu do Kon­
gresu, ale akcja ta wytworzyła dla 
kraju niewygodną sytuację, pozosta­
wiając wiele punktów, które podle­
gają naganie".No 1 cóż? Wobec takiego monitu z 
ust samego Churchilla, któremu tak 
bardzo stara się dogodzić p. Attlee, 
labourzystowski rząd musiał się przy­
znać do wszystkiego. Musiał przez usta ministra spraw wewnętrznych 
Ede stwierdzić, że nie miał innego 
wyjścia, jak podaje BBC — „jedyną 
alternatywą którą mógłby powziąć, 
byłoby przedłożenie parlamentowi do 
uchwalenia ustawy uznającej ten Kongres za nielegalny".

Teraz widoczna jest dla nas ostat­
nia nitka perfidnej roboty rządu 
angielskiego. Gdyby nie pomogło 
odmówienie wiz, gdyby mimo tych 
niesłychanych szykan Kongres Po­
koju zebrał się w Sheffield, rząd 
brytyjski miał zamiar Zdelegalizo­
wania Kongresu i uniemożliwienia 
obrad. Takich już środków ima się 
„robotniczy" rząd p. Attlee, byleby 
wypełniać rozkazy chlebodawców z 
Waszyngtonu, polecające tłumienie 
wolnej myśli i demokratycznych po­
glądów wszelkimi bez wyjątku, choć­
by najbardziej drastycznymi 1 stu- pajkowskiml metodami.

Ale ludzkości nie można zakneblo­
wać ust policyjnym nakazem. Kon­
gres Pokoju będzie swobodnie obra­
dował w wolnej Warszawie i spełni 
zadania, jakie nałożyła nań miłująca 
pokój ludzkość.

Tylko p. Attlee — znany i ceniony 
przez Imperialistów lokaj Wall Street 
— ma kłopoty.« SDL 

Taka załoga, która nie rozmawia ni 
gdy poniżej 110 proc, miesięcznego 
planu, ale często powyżej 120 proc.

Marysia Stach pracuje tu już od 
3 lat. Zaczęła obsługiwać przędzar­
kę gdy miała 17 lat. Dziś nie ma 
Sobie równej prządki. Przy swej ma 
szynie nie stoi sama — otacza ją 
kilka młodych dziewcząt. Marysie 
Uczy nowicjuszki trudnej pracy 
prządki, uczy cierpliwie — tłuma­
czy. I tak pracując — osiągnęła w 
październiku swoje najwyższe do­
tychczas przekroczenie normy. Na­
dal będzie uczyć nowicjuszki — a 
jednak zobowiązała się dla uczcze­
nia II Kongresu Pokoju zwiększyć 
wydajność pracy o 3 proc.

Albo ZMP ówka Zofia Kotarba. 
Mała, niepozorna, cichutka dziew­
czynka. A przy automacie nikt jej 
nie dorówna — zwłaszcza, że obsłu­
guje dwie maszyny. Dotychczas by­
ła najlepszą w zakładach. Przera­
biała na pierwszym automacie 37,5 
kg przędzy, na drugim 30 kg. Teraz 
na pierwszym przerabia o 5 kg wię 
cej. a na drugim o 2,5 kg więcej.

A brygada Wiesława Bystrzyckie­
go produkowała poprzednio 200 me­
trowe liny przez sześć godzin dzień 
nie. Pozostałe dwie godziny bryga­
da zużywała na zwijanie wyprodu­
kowanych lin. Teraz brygada zwija 
liny inaczej. Dwu Uniarzy zwija z 
jednej strony liniami. Dwu z dru­
giej. Zwijanie trwa tylko 1 godzinę. 
Czas produkcji zwiększył się do 7 
godzin.

— Musimy się spieszyć — mówi 
Maria Stach. Musimy dostarczyć na 
szym rybakom dużo sznurka — du­
żo sieci. Żeby wszyscy w kraju mie 
li pod dostatkiem ryb.

Musimy się spieszyć — wyjaśnia 
Zofia Kotarba — bo. produkcja mu­
si być coraz większa. To jedyna dro 
ga do dobrobytu.

specjalnych

szynie, w Strzelcach. Częstocho­
wie i Lublińcu, szereg jednak lecz 
nic znajduje się w stanie opłaka­
nym, głównie z powodu trudności 
lokalowych. W Dobrodzieniu np. 
licznica mieści się... w pokoju ho­
telowym, w którym lekarz mus 
przechowywać lekarstwa w war­
tości ponad 2 miliony zł! (w starej 
walucie). W Bytomiu mamy do 
czynienia z przedziwnym paradok 
sem. Lecznica znajduje się tam 
aż... na trzecim piętrze! Ponieważ 
oczywiście koń czy krowa tak wy 
soko nie zajdzie, lekarz musi scho 
dzić do zwierząt na dół, po zbada 
niu gonić po lekarstwa na górę i 
z powrotem. Takie wędrówki bar 
dzo utrudniają pracę.

Dziwnym jest fakt, że stolica 
województwa — Katowice właści 
wie nie posiada leczn'cy dla 
zwierząt, nie można nią bowiem 
nazwać szczupłego lokalu przy ul. 
Francuskiej 4 na II piętrze. Stara 
no się stworzyć lecznicę w baraku 
przy ul. Bankowej, jednak pomie­
szczenie to oddano na inne cele. 
O tym, że w Katowicach powinna 
istnieć wzorowa lecznica świadczy 
fakt, że na terenie miasta znajdu­
je się około 1.200 koni ; 3.000 
psów! Jeden lekarz nie może so­
bie z tym wszystkim dać rady.

Ostatnio przystąpiono do budo­
wy wzorowej lecznicy w RogóżnJ 
ku (pow. Będzin), jednak SPB z 
niezrozumiałych powodów mimo 
ustalenia terminu, wstrzymało ro 
boty. Na koniec trzeba zauważyć, 
że wszystkie lecznice doskonale 
zaopatrzone są w bogaty asorty­
ment leków i narzędzi.

Tysiące kilometrów 

bez f-emootfóe®
Długofalowe zobowiązania kierowców katowickiej Ovr. PKP

KATOWICE (js). Kierowcy samo­
chodowi 1 pracownicy warsztatów, 
zatrudnieni w Samochodowni P.K.P. w Katowicach, na nadzwyczajnym 
zebraniu postanowili uczcić Rocznicę Rewolucji podjęciem następujących 
długofalowych zobowiązań:

Kierowca Wiktor Hadrzyński zobo­
wiązał się do przejechania 120.000 km 
bez średniej naprawy i general­
nego remontu na samochodzie osobo­
wym marki „Chevrolet". Jego kole­
ga, Stefan Fladeckl, 80.000 km bez 
generalnego remontu na samochodzie 
osobowym „skoda".Kierowca Augustyn Macher prze- 
jedzle na samochodzie osobowym 
„Citroen" 80.000 km bez średniej na­
prawy 1 generalnego remontu. Kie­
rowca Gerard Gajdosz na samocho-

— I do pokoju ne całym święcie, 
dodaje Bystrzycki Pracą walczymy 
o pokój — o swobodną pracę dla 
nas i spokojne połowy dla rybaków.

— Nasz sisal zwyciężył manilę. Ne 
sza praca z wy cięż v wojnę — podsu­
mowuje krótko, wysunięty na kie­
rownika technicznego Wacław Fi- 
’-iks — ten właśnie, który pierwszy 
zastosował oleinę.

Szyb „Ptast" 

pierwszy wśród 
załóg dolnośląskich
NOWA RUDA. Największą wy­

dajność pracy w Dolnośląskim 
Zjednoczeniu Węglowym osiągnę­
ła w roku b eż załoga szybu 
„Piast“ w kopalni „Nowa Ruda“

Szeroko rozwinięte współzawod 
nictwo między brygadami ściano­
wymi, zespołami chodn ków. po­
chylni i transportu wpłynęło na 
podniesienie do 120 proc, średnie- 
wydajności pracy całej załogi szv 
bu „Past“. W styczniu dzienne 
wydobycie węgla na szybie,, Piast" 
wynosiło około 150 ton, a we wrzs 
śniu br. wzrosło do 260 ton przy 
niezmienionej obsadzie załogi, W 
l:pcu br. dzienne wydobycie wy­
nosiło na jednego górnika 1.495 
kg węgla, a we wrześniu — 1.530 
kg.

Nowelizacja procedury cywilne!

Udział ławników

oraz szereg innych zmian 
wprowadza nowa ustawa

KATOWICE (js). Ustawa o zmianie 
przepisów postępowania w sprawach 
cywilnych, jest ważnym ogniwem re­
formy wymiaru sprawiedliwości, 
wprowadza bowiem zasadnicze zmia­
ny do procesu cywilnego. Najważ­
niejszą z tych zmian jest wprowadze­
nie, zamiast trzech — dwóch instan­
cji sądowych. Sądami pierwszej in­
stancji są sądy powiatowe i woje­
wódzkie, przy czym do właściwości 
sądów powiatowych należą wszystkie 
sprawy cywilne, z wyjątkiem pewnej kategorii spraw, zastrzeżonych dla 
sądów wojewódzkich. Sądy woje­
wódzkie, jako pierwsza instancja, bę­dą rozpoznawały sprawy o prawa 
majątkowe, sprawy z zakresu prawa 
rodzinnego, jak rozwód, unieważnie­
nie małżeństwa, zaprzeczenie ojco­
stwa — z wyjątkiem spraw o ustale­
nie ojcostwa.

Spośród spraw majątkowych, do 
właściwości sądów wojewódzkich, ja­
ko pierwszej instancji będą należały 
sprawy, których wartość przedmio­
tu Sporu przekracza 7.500 złotych, jed­
ną ze stron jest Skarb Państwa, lub 
inny przedmiot, podlegający arbitra­
żowi gospodarczemu.

Przypomnieć należy, że Ustawa o 
zmianie prawa o ustroju sądów po­
wszechnych „wprowadza zasadę u- 
działu ławników w rozpoznaniu wszy­
stkich spraw karnych i cywilnych 
pierwszej instancji, realizując w ten 
sposób w szerokim zakresie postulat 
wzmożenia udziału mas pracujących 
w wymiarze sprawiedliwości.

Sądami drugiej instancji są sądy 
wojewódzkie, które rozpoznają środ­
ki odwoławcze od orzeczeń sądów 
powiatowych i Sąd Najwyższy, który 
rozpoznaje środki odwoławcze od o- rzeczeń sądów wojewódzkich, jako 
pierwszej Instancji.

Istotną zmianę w stosunku do do­
tychczasowego stanu prawnego sta-

Kto ma mieć drobne ?

W wielu go­
spodach i .ja­

dłodajniach 
bardzo często 
wynikają spory 
pomiędzy, ob­
sługą ¡ konsu­
mentami na tle 
braku drobnych.

Zachodzi py­
zę stron obowiązanatanie, która

jest posiadać dostateczną ilość bi­
lonu, aby do tych nieporozumień 
nie dochodziło? (js)

dzie ciężarowym „Bedforta“ po ge­
neralnym remoncie — 60.000 km, a Alojzy Waś na samochodzie ciężaro­
wym „Chevrolet“ - 100.000 km. Na 
takim/ samochodzie ciężarowym 
„Cheviolet“ po generalnym remon­
cie Rudolf. Frank przejedzie 60.000 km.

Reszta kierowców zobowiązała się również do przejechania ponad nor­
mę znacznych odległości samochoda­
mi ciężarowymi, po wbudowaniu o- trzymanych z Centr. Handl. Przfem. 
Mot „Motozbyt" silników po kapi­
talnym remoncie.

Racjonalizator pracy, tokarz Anto­ni Tomalik i pomocnik rzemieślniczy 
Ludwik Simka zobowiązali się pod­
nieść swoją dotychczasową wydajność 
pracy w warsztacie do 120 proc.

Wi
¡ns
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TEATB Śląski
Piątek 17 listopada; ąodz lo ,- 
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kota, to trzeba stwierdzić, że kość bynajmniej nie jest bezbronną 
myszką. Wszyscy uczciwi ludzie na 
całym śwlecie, zjednoczeni w obozie 
pokoju, pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego stanowią siłę, która po­trafi przyciąć pazurki brytyjskiemu 
kotowl.

Nie tylko pan z Waszyngtonu, ale
1 piesek tego pana — hiszpański za­
pluty buldog, wyszczekujący co­
dziennie przez madrycką rozgłośnię, 
unosi się nad taktyką p. Attlee. „Je­
śli idzie o rząd brytyjski — mówi Madryt — utrzymał on organizato­
rów... w niepewności do ostatniej 
chwili 1 na samym końcu odmówił 
wiz".Pochwały, jakie otrzymuje rząd 
brytyjski od najbardziej reakcyj­
nych gazet 1 rozgłośni, jasno ukazują 
siatkę brudnej, perfidnej roboty, 
którą ten rząd roztoczył nad przy­
gotowywanym w Sheffield Kongre­
sem Pokoju...

Ale owe pochwały 1 łaskawe kle­
panie po plecach, z którego innym 
razem p. Attlee byłby niezmiernie zadowolony, tym razem zdołają go 
pocieszyć tylko w bardzo słabym 
stopniu. Zdaje on sobie bowiem spra­
wę, że przeniesienie Kongresu Poko­
ju do wolnej Warszawy, gdzie dele­
gaci będą mogli się wypowiadać jak 
najbardziej swobodnie, nie obawia­jąc się imperialistycznych szykan 1 
prześladowań, stanowi dla angiel­
skiego rządu klęskę 1 kompromita­
cję. No 1 w dodatku lokajski rząd 
Labour Party ma poważne kłopoty 
nie tylko z opinią publiczną własne­
go narodu, który w przeważającej 
większości stoi po stronie pokoju,

opera Śląska
W piątek. 17 bm. teat 

czynny. «e-

FESTIWAL
FILMÓW RADZIECKICH

KATOWICE Rialto i Zorza _ ™ piaskach środkowej Azji.
CHORZÓW Apollo i ColosseumMłodość świata
MYSŁOWICE Adria i Piast - «, piaskach Środkowej Azji.
RYBNIK Apollo — Dzieje komun, zytora.

PIĄTEK, 17 LISTOPADA
Dziennik: 5.15 6 06. 6.50. 7 00. B00 i?04 16 00 H 00 20 00. 23 00

Program II — Fala 366 m.
15.20 Audycja oświatowa. 15.30 Audy. 
da dla świetlic dziecięcych. 15,20 
Wiadomości ze Śląska. 16.35 „Ogniwa 
orzyjaźni" — felieton. 16.50 Pogadan­
ka sportowa. 17.00 Dziennik. 19.00 

udycja świetlicowa. 18.20 Koncert.
18.35 Audycja oświatowa. 18.15 „Op­
tymizm w pieśni i poezji radziec­
kiej. 19.00 Wszechnica Radiowa. 18.20 
Pieśni 19.40 Lekcja języka rosyjskie­go. 19.55 Pieśni. 20.00 Dziennik. 20.30 
koncert. 21.15 Pogadanka. 21.30 Mu- 
zyka i aktualności. 22.00 „Szpilki". 
22.15 Koncert. 23. Wiadomości. 23.1« Muzyka. 24.00 Koniec audycji.

■powanta.
____ __ __ , iduje cal-

3 omawiana tutaj przez nas no- Wzorem prawa radzieckiego,

nowi przekształcenie środka odwo­
ławczego, którym staje się obecnie 
rewizja — w miejsce dotychczaso­
wych środków odwoławczych — ape­
lacji i kasacji. Nowela wprowadza 
zupełnie nową, jeśli chodzi o sprawy cywilne, instytucję nadzwyczajnej 
rewizji. Nadzwyczajną rewizję od każdego prawomocnego orzeczenia, 
kończącego postępowanie w sprawie, 
założyć może Minister Sprawiedliwo­
ści, pierwszy prezes Sądu Najwyższe­
go lub Generalny Prokurator Rzetay- pospolitej, jeśli bfzeczeúíé ñarusa, 
interes Państwa Ludowego, albo po 
wzięte zostało pogwałcenie istotnych 
przepisów praw. Nadzwyczajną re­
wizję wnosi się do Sądu Najwyższe­
go.

Ustawa przewiduje udział prokura­tora w sprawach cywilnych. Proku­
rator może wytaczać wszelkie po­
wództwa oraz brać udział w każ­
dym stanie sprawy, toczącej się z czyjegokolwiek powództwa, jeżeli 
według jego oceny wymaga tego in­
teres Państwa Ludowego.

Na dotychczasowym procesie cy­wilnym ciążyły elementy íórmalizinu 
i przewlekały tryb p<H------
Szkodliwe te przeżytki lik 
kowicie omawiana tutaj pi 
we la. V»4uicui pianu --- .-.dążąc do wykrycia prawdy material­nej — ustawa o zmianie przepisów 
postępowania w sprawach cywilnym 
poważnie zwiększa inicjatywę która w państwach burżuazyjnycn 
jest skrępowana w bardzo znacznym 
stopniu. W myśl tej noweli — sjj może dopuścić dowody, niepowołane 
przez strony, a nawet dowody, któ­
rych dopuszczeniu strony się sprze­ciwiają, może także przeprowadź - 
z urzędu stosowne dochodzenie.

Istotną zmianę stanowi przepis, 
sąd nie jest związany uznaniem P ' 
zwu, może jednak poprzestać na 
znaniu, jeżeli znajduje ono uzasa nienie w okolicznościach sprawy.

Poza tym, w pewnych ptzypadk 
np. gdy chodzi o należności z tyra alimentów, o roszczenie odwoławt 
z tytułu czynów niedozwolonych o 
w sprawach, których powodem J 
Skarb Państwa — sąd niej jest z1 zany granicami powództwa, moze 
tem zasądzić należność ponad zą nie powoda, jeżeli z .całokształtu 
wodów wynikać będzie, iz na.ezy 
więcej.

Pierwszy ppmysł 

uowaUrsKä w stolarstwie 
znajdzie zastoso^,sn*c 

w skali ogólnokrajowi 

KRAKÓW. Ostatnio Ido tiu^

Państwowych Przedsiębiorsi 
dowianych w Krakowie wpv 
pomysł racjonalizatorski st 
z Ośrodka Produkcyjnego w 
kopanem - Daniela Gąsienicy

D. Gąsienica skonstruował w 
cjalny szablon do wbijan . 
rożników okiennych. Jest n0.
den z pierwszych l^tnysł 
watorskich. w dziale st0¿ t¿^ta 
Dotychczas odmierzano »4 na. 
miejsce na ramie okiennej 
stępn e dopiero ,odb^ieraj^e 
żmudne dłutowanie, 28 nbeCnie 
stolarzowi dużo czasu. ^na 
specjalne noże szablonu P 
ją szybko drzewo, skracaj^ 
bitnie czas pracy. nan-ela

Skonstruowany P^zez 
Gąsienicę szablon zaos^¿^gj* 
czterech stolarniach Zje 
Krakowskiego PPB 1-1 
pracy miesięcznie.
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Nie chcemy więcej ruin i zgliszcz!

Zapewnić spokojną i twórczą prace

Kwiaty Nicei 

effo Harszfltwtg

«a placach 1 ulicach, na do. 
mach mieszkalnych i gmachach 
urzędów widnieje na niebieskim 
tu biały gołąb pokoju. Na wyso- 
kich masztach powiewają flagi. 
Wiszą obok siebie sztandary cze­
chosłowackie, angielskie, węgier. 
ade, radzieckie, polskie, chińskie, 
amerykańskie, francuskie, sztan. 
dary narodów całego świata, bo 
wszystkie narody biorą udział w 
II gwiatowym Kongresie Obroń­
ców Pokoju.

Warszawa ustroiła się świątecz 
nie, aby godnie uczcić U Swiato. 
wy' Kongres Pokoju. Wszędzie 
czerwienią się i niebieszczą wiel. 
ye transparenty. Napisy głoszy 
,pokój zwycięży wojnę!“, „Żąda, 
my zakazu broni atomowej!“. Na 
szybach okiennych, na murach 
setki i tysiące różnojęzycznych 
napisów. Na wszystkich powtarza 
się jedno słowo i bez -względu na

i- z 
U

Na raczycie Hyaów

pewiewa Sztandar Pokeju

1* IU 
a. 
b
o-
0, b w :h
:h 
m

wszystkim ludziom aa całym święcie 

to zadanie II Światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju

to czy Pisze się je; pokój, peace, 
paix, mir, paz, frieden — znaczy 
to samo, znaczy nieubłaganą wal­
kę z wojną i z tymi wszystkimi, 
którzy obcięliby ją rozpętać.

Nie chcemy więcej ruin i 
zgliszcz, chcemy w spokoju bu. 
dowąć nowe życie.

Tak niedawno jeszcze paliły się 
nasze miasta, i wsie, ginęli naj­
bliżsi, Wiemy co znaczy wojna i 
dlatego ze wszystkich sił walczyć 
będziemy o pokój — mówi mu­
rarz Kaniewski, zatrudniony przy 
budowie MDM. — Chcemy budo­
wać nowe domy, coraz więcej do 
mów ale nie chcemy budować po ■ cieszy 
to, aby imperialiści zniszczyli na 
szą pracę.

Pęki czerwonych, czerwono- 
białych i niebieskich szturmó- 
wek zatkniętych na wieżach wy­
ciągowych i rusztowaniach no­
wych domów.

Furkocą na wietrze, a ponad 
nimi leci, rozpościerając szeroko 
białe skrzydła — biały gołąb — 
symbol Pokoju. Rosną w górę 
mury, powstają nowe domy — 
dzieło pokojowej, twórczej pracy; 
i tej twórczej pracy milionów 
prostych ludzi w Polsce i na ca­
łym święcie broni światowy ruch 
pokoju, broni II Światowy Kon­
gres Pokoju, który rozpoczyna w 
Warszawie swe obrady.

* * *
— Jakże śmieszny jest ten pan 

Attlee jeśli myśli, że przez swoje 

bezpieczna ze względu na oblodzo­
ną pokrywę śniegu, którego wyso 
kość sięgała 1 metra. W ciągu no­
cy przed rozpoczęciem wyprawy 
spad! obfity śnieg, który padał bez 
przerwy w czasie całej drogi, zwię 
kezając jeszcze niebezpieczeństwo.

Ze schroniska turyści wyruszyli 
przed świtem, mając do pokonania 
wśród nieustającej nawałnicy śnie­
żnej 1.100 m. różnicy wzniesień.

Na maszt sztandaru' ociosano 6 
metrowy świerk. Członkowie grupy 
nieśli na zmianę sztandar wraz z 
mesztem — wagi kilkunastu kilo­
gramów. Do schroniska nadchodzi 
ły przez cały czas meldunki od łą­
cznika, który podawał, że na tra 
sie raz po raz spadały lawiny.

Po zatknięciu sztandaru uczestni 
cy wyprawy powrócili, do schroni­
ska w Morskim Oku. skąd wystali 
następujący meldunek do II Świa­
towego Kongresu Obrońców Poko­
ju: W wyniku podjętego dla ucz­
czenia II Światowego Kongresu O 
brońców Pokoju zobowiązania mel­
dujemy, że od godz. 11.40 dnia 15 
bm. powiewa na szczycie Rysów 
— Sztandar Pokoju".

osła 
Jan

szykany potrafi zahamować i 
bić budowę pokoju — mówi 
Pospielak — robotnik, pracujący 
przy dekoracji placu Zwycięstwa. 
— Mimo szykan i utrudnień rzą­
du brytyjskiego, Kongres i tak się 
odbędzie i zdemaskuje niecne po 
czynania podżegaczy, tyle tylko, 
że zamiast w Anglii będziemy 
mieli Kongres w Polsce, w War­
szawie. 

Wyrażając oburzenie z powodu 
szykan rządu brytyjskiego, które 
uniemożliwiły odbycie się Kon. 
gresu w Anglii, lud Warszawy 

1_ Z się jednocześnie, że II
I Światowy Kongres Obrońców Po 
■ koju odbędzie się właśnie w War­
szawie, w mieście, które wojna 
niemal całkowicie burzyła, a

Kwestia kobieca przestała istnieć 

w kraju zwycięskiego socjalizmu

„Kobiecie w ZSRR przysługują równe z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia gospo­darczego, państwowego, kultural­
nego i społeczno-politycznego — gło­
si konstytucja Związku Radziec­
kiego“.
Ta Zwięzła formuła prawna wyraża, 

jaka rola przypada kobiecie w ZSRR, kobiecie, przed którą Rewolucja Paź­dziernikowa otworzyła nowe drogi, 
nowe szerokie perspektywy.

W Rosji carskiej, bardziej niż w ja­kimkolwiek innym kraju, życie ko­biety było ciężkie i upokarzające. 
Wykształcenie posiadały jedynie nie­wiasty ze sfer zamożnych. 87 proc, 
kobiet było analfabetkami. Kobieta zamężna nie posiadała własnego pasz­
portu i figurowała w paszporcie mę­ża, nie miała prawa zmieniać miejsca zamieszkania bez zezwolenia swego „pana i władcy“, nie mogła dyspono­
wać swym mieniem. Kobieta wiejska nie miała prawa posiadania kawałka 
własnej ziemi.

Rewolucja Październikowa wyple­
niła burżuazyjne teorie o niepełno- wartościowości kobiety, o wyższości umysłowej mężczyzny itp. Aby jed­
nak umożliwić kobiecie pełny udział we wszystkich dziedzinach życia spo­łecznego, należało do gruntu zmienić warunki jej bytu, a przede wszyst­
kim wychować ją ideologicznie, u- swiadomić społecznie i politycznie, umożliwić dostęp do wiedzy i specja­
lizacji zawodowej.

„Dla całkowitego wyzwolenia ko­biet i pełnego ich równouprawnie­
nia konieczne jest — mówił Lenin — stworzenie gospodarki społecznej i 
udział kobiet w ogólnej pracy wy­twórczej. Wtedy kobieta zajmie ta­
kie same miejsce w społeczeństwie, 
jak mężczyzna”.
Aby kobieta mogła zająć takie 

same miejsce w społeczeństwie, jak mężczyzna — należało dopomóc jej w spełnianiu obowiązków ściśle ko­biecych, w wychowywaniu dzieci i 
prowadzeniu gospodarstwa domowe­
go. Stołówki, żłóbki, przedszkola — 

oto środki — mówił Lenin — które 
mogą uczynić kobietę wolną, mogą zmniejszyć i wyeliminować zupełnie

które dziś odbudowuje się i roz­
wija w błyskawicznym tempie, 
dzięki pracy całego narodu.

Z Warszawy rozlegnie się po­
tężny głos narodów, zdecydowa.

I nych narzucić pokój podżegaczom 
wojennym, pragnącym nowej za­
wieruchy wojennej, nowych ruin 
i zgliszcz.

Powoli wtacza się na stację po. 
ciąg. Na przedzie wielkiej loko­
motywy widnieje napis: „Pokój“. 
Tym pociągiem przybjiy na Kon. 
gres pierwsze delegacje obrońców 
pokoju.

Okrzykami: „Niech żyje po- 
; kój" wita lud Warszawy przyby. 
łe delegacje: radziecką, chińską, 
koreańską i delegację jugosło­
wiańskich bojowników o pokój.

Z radością witają warszawiacy, 
z radością wita naród polski de. 
legatów przybyłych «.a Kongres, 
wiedząc, że obrady II Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
otworzą nowy etap w walce o 
trwały pokój. (SI)

jej nierówność w stosunku do męż­
czyzny w dziedzinie pracy i w ży­ciu społecznym.”
Kobieta, która nie ma przy kim zo­stawić swego dziecka, albo zostawia 

je pod niefachową opieką, kobieta, 
która musi myśleć o przygotowaniu jedzenia dla całej rodzitiy — nie może oczywiście poświęcić się z całym spo­
kojem i oddaniem jakiejkolwiek pra­cy. Toteż od pierwszej chwili rząd 
radziecki przywiązywał wielką wagę 
do rozbudowy sieci żłobków i przed­szkoli, do zakładania stołówek, do rozwoju opieki nad matką i dziec­kiem.

Newe metody 

budownictwa

mieszkaniowego
W Moskwie rozpoczęto JOLładanie 

fundamentów, na których powstanie 
sto wielkich, liczących po 8—14 pięter i
* -lęfdffc Prifce«‘V w krajú,

GENEWA, „Humanite“ donosi, 
że ogrodnicy Nicei postanowili 
wysłać wagon kwiatów do War­
szawy.

Przypuszczam — pisze autorka 
artykułu Simone Tery — że wy­
słali by oni te kwiaty do Shef­
field. gdyby odbył się tam Kon­
gres Pokoju. Obecnie jednak At­
tlee nie będz e miał tych róż, a 
tylko kolce.

Widzę te kwiaty z Nicei — pi­
sze. dalej Tery — w getto war­
szawskim — świadectwie barba­
rzyństwa najeźdźców Widzę je 
na b ałych domach Warszawy ao 
piero co wykończonych. Ozdobi 
się nimi, stoły delegatów przyby­
łych ze wszystkich stron świata 
aby wykazać, że ustrój kapitali­
styczny i socjałstyczny mogą po­
kojowo współistnieć. W ten spo­
sób zapach i słońce naszego Wy­
brzeża Lazurowego świadczyć bę 
dą o ożywiającej 
dzielnych Francuzów 
o pokój.

Czy znacie „język 
którym posługiwały 
babki? — pyta Simone Tery Przy

wszystk ch 
woli walki

kwiatów“, 
się nasze

Rezultaty tego widzimy dziś w 
Związku Radzieckim na każdym kro­
ku. Tak zwana „kwestia kobieca“ 
przestała istnieć w ZSRR. Nie ma 
takiej dziedziny pracy, w której ko­
bieta nie mogła by wykorzystać 
swych zdolności. Nie ma takiego 
zawodu, do którego miałaby dro­
gę zamkniętą. W życiu gospodarczym 
wszędzie widzimy kobiety, począwszy 
od przewodniczącej kołchozu do dy­
rektora fabryki, czy wielkiego przed­siębiorstwa. W życiu politycznym ko­bieta radziecka bierze jak najbar­
dziej czynny udział. Wśród delegatów 
do Najwyższej Rady ZSRR znajduje się 277 kobiet; przeszło 1700 kobiet 
zostało wybranych na delegatów do Rad Najwyższych republik związko­wych i autonomicznych; około pół 
miliona kobiet zasiada w miejsco­
wych Radach Delegatów Ludu Pra­cującego. Około 300 tysięcy kobiet pracuje w charakterze inżynierów, 
techników i majstrów, przy czym w samych tylko fabrykach włókienni­
czych 1814 kobiet pełni funkcje dyrek torów i naczelnych inżynierów, kie­
rowników oddziałów i majstrów. Po­nad 35 tys. kobiet pracuje naukowo w instytucjach naukowo-badawczych i laboratoriach, przeszło 2 miliony 
kobiet pracuje w dziedzinie oświaty., gdzie przed Rewolucją Paź­dziernikową było zaledwie 2 tysiące kobiet lekarzy, dziś jest ich 126 ty­sięcy.

Kobiety radzieckie nie tylko do­
równują mężczyźnie w pracy, lecz często go prześcigają. Niezliczone są 
szeregi kobiet „stachanowców“. Co roku wśród listy nagrodzonych Pre­
mią Stalinowską wiele jest nazwisk kobiecych — wybitnych uczonych, inżynierów, artystek i pisarek, zwy­
kłych robotnic i kołchoźnic. Prasa ra­
dziecka podaje coraz to nowe nazwi­
ska kobiet-nowatorów w produkcji przemysłowej i rolnictwie.

Wiele tych kobiet, które dziś stoją 
przy warsztacie fabrycznym, orzą traktorami pola kołchozów, kierują 
fabrykami, pisza książki, uczą dzieci i leczą chorych — poszczycić się może 
odznaczeniami za waleczność, jaką 
wykazały w czasie ostatniej wojny

J. Cz. 

pomnę go wam. Zawlec — ozna 
cza wytrwałość: trzymajcie się 
dobrze, a pokój zostanie ocalony! 
Mieczyki — spotkanie: spotkanie 
pokojowe oczywiście! Dalia — 
wdz ęcznośę: dzięki ci Warszawo! 
Hiacynt oznacza nadzieję — na­
dzieję związaną z Kongresem! 
Azalie — radość kochania, po­
dobnie jak róża. Wszystkie inne 
kwiaty — m moza. fiołki, gwoździ 
ki — mówią tym samym ludzkim 
językiem. Są ludzie, którzy wy­
syłają armaty innym krajom a na 
wet mówią o posłaniu tam bom­
by atomowej. My wysyłamy kwia 
ty. Czyż n e jest to piękniejsze? 
Czyż nie jest rzeczą bardziej pro­
stą' kochać się wzajemn e?

Sgltuetki delegatów 
üb II światowy Rewo; 

Sarońców mo

Pietre Mwai

Syn wieśniaka, Pietro Nenni; miał dzieciństwo ubogie i smutne. Urodzo­
ny w Faenzy w r. 1891, wychowany w atmosferze przesiąkniętej głęboko 
tradycjami rewolucyjnymi Mazzi- 
niego i Garibaldiego, instynktownie 
zwrócił się do tej partii, by walczyc 
w jej szeregach aż do chwili wybu­chu pierwszej wojny światowej.Często spadały w tym czasie na 
Nenniego represje ze strony ówczes­
nego reżimu.

Po zakończeniu I wojny Nenni bie- 
rze udział w działalności Partii So­cjalistycznej. W okresie walki partii z faszyzmem Nenni stoi na czele 
główiiego organu partii „UAvanti“, 
aż do zamknięcia go przez faszystów.W ciągu tego czasu zostaje trzy­krotnie zaaresztowany — w r. 1924, 
1925 i 1926. Po uchwaleniu praw wy; jątkowych jest on zmuszony opuścić 
kraj.

Na wygnaniu został zrealizowany 
pierwszy układ o jedności pomiędzy 
włoskimi socjalistami i komunistami (1934—1936). W roku 1936 Nenni opu­
szcza Paryż, by udać się do Hisz­panii, walczącej przeciw gen. Franco. 
Bierze udział w brygadach międzyna­rodowych. Jako członek socjalistycz­
nej egzekutywy międzynarodowej — 
Nenni walczy w latach 1936—1939 prze ciwko zdrajcom socjalizmu i różnego rodzaju oporiunistom, którzy w tym 
czasie pod maską pacyfizmu przygo­
towali kapitulację Europy, rzucając ją, zwłaszcza przez układ w Mona­
chium, do stóp Hitlera.Gdy wojska niemieckie zajęły Pa­ryż, Nenni schronił się do wschodnich Pirenejów, gdzie Laval polecił go za­
trzymać w marcu 1942 r. Został Wów­czas skierowany na przymusowy po­byt do miasteczka w Auvergnes, 
gdzie Niemcy zaaresztowali go 8 lu­tego 1943 r. W kwietniu 1943 Nenni zostaje wydany w ręce policji Mus; soliniego. Więziony w Rzymie przeż 
czas pewien, zostaje następnie zesła­ny na wyspę Ponza.

Dnia 8 września Niemcy zajmują Rzym. W ciągu następnych miesię­cy Nenni pracuje nad utworzeniem 
Narodowego Komitetu Oswobodze­nia, którego staje się członkiem jako przedstawiciel partii. Jest to 9 mie­sięcy trudnej walki podziemnej.

W rok po oswobodzeniu Nenni zo­
staje wicepremierem, a potem mini­strem Konstytuanty. Po proklamo­
waniu republiki, Nenni pozostaje w rządzie, piastując tekę ministra spraw 
zagranicznych. Po rozłamie w partii 
socjalistycznej (styczeń 1947 r.) pe­daje się do dymisji, by poświęcić się 
całkowicie działalności partyjnej.Obecnie Pietro Nenni jest leaderem 
politycznym Partii Socjalistycznej, przewodniczącym socjalistycznej gru­
py parlamentarnej i dyrektorem or­ganu partyjnego „L'Avanti“.
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do portów
Związku Radzieckiego

Dzięki staraniom Koła Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przy Zarządzie Portu w 
Szczecinie, 3 pracowników porto­
wych wyjedzie do Związku Ra­
dzieckiego, by zapoznać się z pra 
cą portowców radzieckich.

Portowcy szczecińscy oglądną 
nowocześnie urządzone porty 
Związku Radzieckiego oraz za­
poznają się z osiągnięciami ra­
dzieckich towarzyszy w ruchu ra 
cjonalizatorskim i nowatorskim. 
Nabyte doświadczenie zastosują 
po powrocie w porcie szczeciń­
skim.

ZAKOPANE. 12 osobowa ekipa 
ctóonków Klubu Wysokogórskiego 
zrealizowała swe zobowiązanie pod 
jęte dla uczczenia XI Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. W 
dniu 15 bm. o godzinie 11.40 ekipa 
zatknęła „Sztandar Pokoju" na Ry- 
.sach, najwyższym szczycie polskich 

,. Tatr, na pograniczu polsko-czecho­
słowackim, Ekipa dokonała tego 
wyczynu, mimo szalejącej burzy 
śnieżnej i spadających lawin.

W skład ekipy wchodzili: kierów 
nik — Wawrzyniec Żuławski kom 
pozytor i czołowy alpinista polski, 
Tadeusz Nowicki, ZMP-owiec, 
Hanna Kuraliówna, Tadeusz Gie­
wont — góral z Zakopanego, Wła­
dysław Roj i Eugeniusz Strzebiń 
»ki — robotnicy z Zakopanego,, dr 
Radwańska -Paryska — przewodnik 
górski, Witold Paryski — red. ..Ta 
temika“, Zenon Węgrzynowicz — 
student U. J., Tadeusz Pawłowski 
*7 kierownik Tatrzańskiego Ochot 
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Krystyna Jakubowska oraz Krzy-

Brun, motocyklowy mistrz polski
Wyprawa o tej porze roku i po 

os tętn im wietrze halnym była nie-

gmachów, budowanych mę|<adą prź< 
myślową. Zorganizowana w 'Stpłe& 
nym Domu Architekta wystawá, po­
święcona budownictwu wielopiętro­
wych gmachów, obejmuje wielką 
ilość eksponatów, pokazujących me­
tody nowego budownictwa, polegają­
ce na składaniu budynku z poszcze­
gólnych części produkowanych w za­
kładach przemysłowych. Na placu 
budowy montuje się dom z gotowych 
części, z wielkich płyt żelbetowych, 
które stanowią gotową część ściany 
już otynkowanej i uszczelnionej. Wy­
korzystując przy budowie takie pły­
ty, skraca sćę czterokrotnie czas bu­
dowy i unika się takich robót jak tyn
kowanie, układanie cegieł i oblicowy-
wanie Te nowe metody umożliwiają
budowanie wielopiętrowych domów

I w niespełna trzy miesiące.

Cisza rozpełzła się po pokoju. Rolin my-
slał tępo, urywkami myśli. Podpalę dom.
Podpalę wszystko, nigdy tego nie dostaną.
Tp jest moje, to jest przecież moje, nigdy 
nikogo nie okradłem. Cisza upajała się jego 
.strapieniem i rosła Ten przeciągły szmer, 
jaki wywoływał gładzik do paznokci, był 
tylko oddechem tej ciszy. Gdy miała trzy
lata, lubiła mi czesać włosy. Nie powinie­
nem był nigdy puszczać jej za granicę. Nade 
Wszystko zaś opanował go strach, że miałby
inż nigdy nie spacerować wśród świszczą- 
cyeh pasów transmisyjnych i nie pochylać 
SLr Pieczołowicie, po przyjacielsku i i tro 
skliwym zainteresowaniem dla wyniku pra
cy, poprzez ramiona robotników, przepojony 
na wskroś słodkawym zapachem drzewa,
dętego przez maszyny, w tumanach trocin
1 szeleszczących wiórów — nie widzieć, jak 
szorstkie i oporne deski przemieniają się 
” stoły, szafy i łóżka, by gdzieś potem two- 
pyó zacisze domowe, szczęśliwe, smutne

Pełne udręki, domy rozkoszne od miłość 
spokoju, gorzkie od życia i kłótni, ach 

toły, szafy i łóżka, które stać będą nie tyllo 
, mieszkaniach, ale do samej śmierci trwać 
wą w duszach tych, którzy wśród nich żyli 
alce u rąk złożyły mu się w mimowolnym 

dali}6 rozpaczliwej prośby i znowu się od

~~ A co będzie ze mną?
,wUma odłożyła gładzik i popatrzyła na 

Cóż to za choroba -— ta starość 
a, nim jednak jest jeszcze coś: zawziętość 

°wieka, który umarłby bez pracy. Nie 
to, a * * * * * * * * * * * * * * * 1 * * L znaleźć słów odmowy ani współczucia 

puszyła ramionami:
deszcze nie wiem, co będzie ze mną. Ale

Lu. sprawy pójdą po mojej myśli, zawsze 
.wiesz miał tu co robić. Tylko prowadzić 

resu już nie będziesz, tatku.
ROZDZIAŁ XIX

Dobranoc — rzekła Wilma i Michałowi

W a cła er Rzezacz
ŚLEPA ULICZKA

76)

nie pozostawało nic innego, jak tylko powie­
dzieć również:

—Dobranoc.
Odeszła do swego pokoju, nawet nie ofia­

rowując mu łagodnego uśmiechu, jakim ko­
biety z reguły wymawiają się, a który ma 
oznaczać: — Niestety, mój drogi, nic się nie 
da zrobić, nie jesteśmy ze sobą jeszcze tak 
blisko.

Cała ta wycieczka zalatywała swądem, 
niczym omlet, który usmażyliśmy zbyt po­
śpiesznie. Michał siedział na łóżku i zdejmo­
wał obuwie. Zsunął z pięty ciężki but nar­
ciarski i pozwolił mu upaść swobodnie na 
ciemię. Drewniana sosnowa podłoga zadud­
niła. Zzuł i drugi but, a potem siedział pora­
żając palcami nóg, aby pobudzić w nich 

.drążenie krwi i pozbawić ich uczucia swę­
dzenia, wywołanego przez wełniane pończo­
chy. Nie był nawet zbytnio zmęczony, prze­
ciwnie, chętnie by jeszcze siedział i rozma­
wiał albo tańczył. Mieli tu bardzo porządny 
jazz. Ale Wilma przynaglała, by się już zna­
leźć w swoim pokoju. Zagiął pałce nóg, jak 
gdyby chciał je zaryć w podłogę, gdy sobie 
przypomniał, z jaką naiwną nadzieją płacił 
rachunek i szedł za nią po schodach.

Zapalił papierosa i nie rozbierając się legł 
na łóżku. Chwilami wdzierały się tu beczące 
dźwięki trąbki, przytłumionej „gruszką“, 
albo mgławo przeciągłe i oślizgłe kwilenie 
saksofonu. Na dole tańczono. Nie było sensu 
trapić się wyobrażeniem sobie tego. Mógł po 
orostu zejść i skoro mu się tego tak chcialo, 
i na pewno znalazłby tancerkę. Najlepiej bę­
dzie rozebrać się i spać. Jednak nie mógł się 
zdecydować na najdrobniejszy ruch. Dopiero 

teraz zmęczenie całodziennym pobytem na 
mroźnym powietrzu zaczęło mu się rozpły­
wać po całym ciele, pętać członki i przeista­
czać myśli w miganie na pół zatartych obra­
zów.

Ciche pukanie do drzwi zastało go na gra­
nicy słabnącej woli i świadomości o początku 
drzemania. Usiadł gwałtownie, otrząśnięty 
z półsnu, dla którego zapukanie to było ro­
dzicielką, ale i śmiercią, i zawołał:

— Proszę.
Weszła Wilma, bez swetra, ale jeszcze 

w bluzce i spodniach narciarskich. Było to 
tak niewiarygodne, że Michał nawet nie 
wstał i patrzył na nią tępo,, jak skazaniec, 
któremu na pięć minut przed wyjściem z celi 
przyszli oznajmić, że został ułaskawiony

— Wygląda pan, jakby już spał.
Wreszcie opamiętał się. Wstał i szedł ku 

niej.
—Wilmo, bardzo ładnie z pani strony, że 

pani przyszła.
Przysunęła sobie krzesło od stołu i posta­

wiła je przed sobą wcześniej, zanim zdążył 
do niej podejść.

— Niech pan siądzie tam, gdzie pan sie­
dział. Ja tu zostanę.

Stał i wahał się. Jakkolwiek się przy niej 
zachował, zawsze potrafiła obrócić to tak, że 
czuł się jak postrzelony i śmieszny chłopak. 
Obeszła krzesło i usiadła.

— Niech pan siądzie, proszę — powtórzy­
ła. — Przyszłam z panem porozmawiać, a je­
śli będzie pan tak stał nade mną, nie wypo­
wiem ani słowa. Ale najpierw niech nam pan 
zapali papierosy.

Gdy pochylał się nad nią, by przytrzymać 

płonącą zapalniczkę, zapach jej włosów oszo­
łomił go Zgasił ogień, opuścił zapalniczkę na 
z>emię i objąwszy ją z tyłu rękami skrzyżo­
wanymi na jej piersi, zanurzył twarz w fale 
włosów. Siedziała chwilę bez ruchu, a potem 
niespodziewanie przegięła się tak. że piersi 
¡ej wślizgnęły się w dłonie Michała. Wtedy 
uniosła ramiona, przyciągnęła jego głowę ku 
sobie i pocałowała go długim, drapieżnym, 
gryzącym pocałunkiem.

— A teraz niech pan siada — rzekła odpy­
chając go. — Niech pan natychmiast siada 
albo odejdę.

— Robi pani ze mnie pajaca — wybuchnął 
Michał z wściekłością.

Paliła już znowu ze śmiechem wypuściła 
wciągnięty dym.

— Uważam to za wygodniejsze dla siebie 
— rzekła — aniżeb gdyby było odwrotnie. 
Zresztą niech pan nie wariuje. Powiedziałam 
panu od razu, po co przyszłam, i wcale nie 
był to pretekst, aby się znaleźć w pana obję­
ciach. Jeśli się pan nie będzie zachowywał 
rozsądnie, odejdę.

Patrzył na nią chmurnie.
— Wzbudza pani we mnie, Wilmo coś, cze­

go nigdy nie doznawałem. Zdaje mi się, że 
potrafiłbym panią zadusić. Czy sądzi pani, że 
to jest miłość?

— Na pewno jest to gadanina, a reszta 
lest pańską sprawą. Proszę mi powiedzieć, czy 
w przeddzień tego naszego wyjazdu był u pa­
na rejent Purkl?

Zdziwiony takim obrotem spraw, Michał 
zaprzeczył głową. Notariusz nie był u niego 
już od wielu tygodni.

Przesunęła popielniczkę i w zamyśleniu 
zgniatała niedopałek papierosa. Nie przypusz­
czała, że tak ciężko będzie jej zdobyć się na 
wypowiedzenie tego, co chciała.

— Wspomniał pan swego czasu, że chciałby 
się ze mną ożenić.

(Ciąg daiszj nastąpi)



Wydanie południowe str. 4 Dziennik Zachodni 18 listopada 195g

Polskie

Radio

przedstawia 
udział sportowców 

w walce o pokój

I

KATOWICE (wie). Wczoraj 
rozpoczął w Warszawie swoje 
obrady II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Do naszej 
Stolicy przybyli przedstawi­
ciele ludów ze wszystkich kra 
jów świata. Wśród 2 tysięcy delegatów, reprezentujących 
500 milionów ludzi, którzy 
zdecydowani są walczyć o po­
kój światowy, znajdują się 
również wybitni sportowcy Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej.

Do Warszawy przybyli tak znani sportowcy, jak: Isako- 
wa i Mieszków — ZSRR, 
Gyarmati i Nemeth — Węgry 
oraz Zatopek — CSR. Obok 
nich udział w obradach Kon­
gresu bierze również nasza 
mistrzyni świata — Helena 
Rakoczy. Sportowcy — de­
legaci dadzą świadectwo, że 
wszyscy postępowi sportow­
cy kroczą w pierwszych sze­
regach bojowników o pokój.

Udział sportowców w walce 
o pokój omówi Polskie Radio 
Katowice w specjalnej poga­
dance, która zostanie wygła­
szana dziś o godz. 16.50.

Ostatnie niedziela piłkarska w I Lidze

Beż Grzywocza, brzezińskiego i Nowary

: DZIENNIKA--

■ZAC+IODNIEGO

Unia Ruch i Górnik Bytom

ale e ich losach zadecydują 

wyniki innych boisk

1 Ligi 
by ro- 

rozdzia- 
zacięcie 
zespoły, 
Ruch o

KATO WIEC (pik). Po raz ostatni w 
nadchodzącą niedzielę kluby 
piłkarskiej wyjdą na boiska, 
zegrać mecze o pozostałe do 
łu 12 punktów. O punkty te 
walczyć będą jednak tylko 4 
mianowicie Gwardia i Unia
ile chodzi o czoło tabeli, oraz CWKS 
i Górnik Bytom, którym punkty po­
trzebne są do utrzymania się w Lidze.

Tak więc mecze Gwardia — Gór­
nik Radlin, Unia Ruch — Włókniarz 
Łódź, Kolejarz Poznań — CWKS i

Przodownicy tabel walczą 

o prowadzenie w swoieh grupach 
Ciekawa niedziela piłkarska

piłkar- 
wszyst- 

ostatecz- 
zdobycia

Ósemka bokserska Śląska 

walczyć będzie w niedzielę 
z reprezentacją Krakowa 

dzielę przed spotkaniem. BRy» ., 
nie wygląda on następująco- n 
ma liski. IVoj tysiak. Leja, c.b-i Ck.n.rl nmnr.clr i Pa.narw n_ " 
i Pieniążek. Nie powinny w^ninm! 
dnak zajść poważniejsze zmiany ’ 

Z walk naj ciekawi ej zapowiada*, 
się pojedynki: technika Konojetó 
go z agresywnym Wojtysiałąe. 
Grzywocza IT z Chodorowskim Or¿ 
Tomika z niedawnym pogromi 
Olejnika — Rapaczem.

KATOWICE (reb). Przedostatnia ko 
lejka jesiennej rundy mistrzostw pił­
karskiej klasy A katowickiej centrali 
zapowiada się ciekawiej, niż która­
kolwiek z minionych. Wpływa na to 
fakt, że spotkają się teraz zespoły 
pretendujące do tytułu mistrza je­
siennego.

W nadchodzącą niedzielę przodow­
nik grupy I Górnik Katowice wyjeż­
dża do Janowa, gdzie się zmierzy ze 
swym najgroźniejszym rywalem — 
Górnikiem. Za zwycięstwem Janowa 
przemawia własne boisko, a na zwy­
cięstwo katowiczan wskazuje ich do­
bra gra. Mecz będzie niewątpliwie 
ciekawy.
¿.Niemniej ciekawy powinien być 
mecz Górników z W Irka i Załęża. 
Ewentualne zwycięstwo gospodarzy 
wysunąć by ich mogło na 3 pozycję 
Punkty przydałyby się jednak rów­
nież Górnikom z Załęża. Zapowiada 
się -więc na zaciętą walkę o każdą 
piłkę.

W Grodźcu Górnicy, nad którym: 
„wiał“ widmo spadku, zmierzą się z 
nowobytomską Stalą. Za faworytów 
należy uważać gości, przemawiają za 
tym ich umiejętności: gospodarze mo 
gą jednak zrobić niespodziankę.

Kandydat do spadku. Górnik Weso­
ła gości u siebie swych imienników z 
Czeladzi i nie wydaje się, by mógł 
zagrozić poważniej gościom. Również 
i Górnicy z Ligoty powinni wywieźć 
z Podlesia 2 punkty po meczu z LZS.

W grupie II spotkają się na boisku 
Kolejarza w Katowicach leader Stal 
Łagiewniki i Kolejarz. Stal w razie 
zwycięstwa, co jest prawdopodobniej

sze, zapewni sobie zdobycie mistrzo­
stwa jesiennego i nad pozostałymi ry­
walami uzyskałaby prowadzenie róż­
nicą 5 punktów. Czy tak będzie, zo­
baczymy w niedzielę.

Stal Siemianowice zmierzy się u 
siebie ze Stalą Świętochłowice. Oba 
zespoły znajdują się w czołówce i 
dzieli ich tylko, różnica bramek. Gra 
cze obu zespołów reprezentują równo 
rzędny poziom, być może więc, że 
padnie tu wynik remisowy.

Górnik Chorzów, zajmujący obecnie 
5 pozycję, w razie zwycięstwa nad 
katowicką Gwardią, z którą zmierzy 
się w Katowicach, wywinduje się o 
jedno, a może nawet i 2 miejsca wy­
żej. Wynik; pozostałych meczów spo­
wodować mogą jedynie ustalenie się 
pozycji drużyn, względnie małe zmia 
ny w dolnych rejonach tabeli. Oto 
zestawienie „par“: Stal Chorzów — 
Górnik Michałkowice i Stal Wełno- 
wiec — Górnik Chropaczów.

Górnik Bytom — Budowlani Chorzów 
będą miały decydujące znaczenie. Na 
tomlast pojedynki Kolejarz Warsza­
wa — Ogniwo Kraków i Związkowiec 
Kraków — Związkowiec Poznań wpły 
ną jedynie na nieznaczne przeszerego 
wantę tabeli w jej środkowych rejo­
nach.

Jak przedstawiają się szanse poszczę 
gólnych zespołów w niedzielnych me­
czach?

Oczy wszystkich kibiców 
stwa zwrócone będą przede 
kim na Radlin, gdzie padnie 
nie rozstrzygnięcie kwestii
mistrzowskiego tytułu. Gwardia przy 
jeżdżą do Radlina niewątpliwie jako 
faworyt. Zwolennicy Unii Ruchu li­
czą w duchu na utratę przez gwar­
dzistów obu punktów, opierając swo­
je obliczenia na „pechu“, jaki prze­
śladuje krakowian w spotkaniach z 
Górnikami. Wiadomo bowiem, że 
Gwardia już dwukrotnie przegrała z 
Górnikami, a ostatnio w rundzie wio­
sennej u siebie 0:3. Gwardia jest jed­
nak o krok od mistrzostwa Polski. 
To chyba wystarczy, by zdać sobie 
sprawę z tego, że Górnicy stoją na 
straconej pozycji. Znamy ambicję 1 
ofiarność zawodników Radlina, wąt­
pić jednak należy, czy odegrają oni w 
meczu z Gwardią decydującą rolę.

W Chorzowie Unia Ruch walczyć 
będzie o zwycięstwo jedynie z na­
dzieją, że w Radlinie dojść może do 
niespodzianki, która pozwoli chorzo- 
wianom zrównać się ilością punktów 
z Gwardią. Nadzieja ta jest jednak 
bardzo 
zapewnił 
mimo to 
tegojjteg
w niedzielę łatwego meczu.

Do ciężkiego zadania stanie bytom 
ski Gęrnik. Jego obecna pozycja w 
tabéllenle jest godna pozazdroszcze­
nia. Wygrać i to koniecznie wygrać —

będzie jedyną dewizą Górników. Ale 
ich przeciwnik, Budowlani, znajduje 
się w bardzo dobrej formie. Mimo to 
nie jest wykluczone, że Górnicy mecz 
wygrają. W wypadku jednak wygra­
nia icb spadek zależeć będzie w głów 
nej mierze od wyniku poznańskiego. 
Aby Górnik był uratowany musi Ko­
lejarz wygrać u siebie z CWKS. A 
jak będzie w Poznaniu? .

Drużyna warszawska znajduje się 
w o wiele lepszym 
Górników położeniu, 
bowiem tylko remis.
cięstwa bytomiaków
Lidze dzięki lepszemu stosunkowi bra 
mek. Ze względu na to, że Kolejarz 
— bez względu na wynik — utrzyma 
3 lokatę, należy się raczej liczyć ze 
zwycięstwem CWKS.

Tak więc té cztery spotkania zade­
cydują o dwóch najważniejszych mo 
mentach, jakie corocznie emocjonują 
zwolenników piłkarstwa: o tytule i o 
spadku. Spotkania Ogniwo Kraków 
Kolejarz Warszawa i mecz dwóch 
Związkowców w Krakowie będą je­
dynie formalnością.

cd bytomskich 
Wystarczy jej 
by mimo z wy 

utrzymać się w

KATOWICE, (reb) Reprezentacja 
pięściarska Śląska rozegra 4 z ko 
lei w bieżącym sezonie między okrę 
gowy mecz, tym razem z reprezen­
tacją krakowskiego OZB w Krako 
wie. Spotkanie odbędzie się w sali 

i WKKF przy ul. Zwierzynieckiej.
I Reprezentacja naszego okręgu wy 
■ stąpi w osłabionym składzie, bo- 
i wiem 5 najlepszych pięściarzy: Ba- 
* żarnik. Grzywocz I. Brzeziński, 
¡Sznajder ; No war a zostali powołani 
; przez PZB na obóz do Warszawy.

Z tego jednak powodu szanse obu 
zespołów uległy wyrównaniu, przez 
co spotkanie 
a ostateczny 
gadnięcia.

Katowicki 
mecz do Krakowa .. ... 
zawodników: w muszej — Grzywo- 
cza TU (Unia Chorzów), w koguciej 
— Konopackiego (Spójnia Rybnik), 
w piórkowe! — Suszkę (Stal Kato­
wice), w lekkiej Kempę (Stal Bato­
ry). w półśredniej — Grzywo cza II 
(Górjiijk Zabrze), w średniej — To­
mika (Górnik Bielszowice), w pół

■ ciężkie! — Urbaniaka (Stal Cho­
rzów Batory) oraz w ciężkiej Pie­
trzykowskiego (Ogniwo Bielsko).

Skład reprezentacji Krakowa zo­
stanie ustalony definitywnie w nie

winno 
wynik

OZB

problematyczna. Włókniarz 
sobie dalszy pobyt w Lidze, 
walczyć będzie zacięcie. Dla- 
Unia Ruch nie będzie miała

W Ligach szczypiorniaka 

«^rśiją po raz ostatni
Budowlani z Chorzowa i Opola

mają równą ilość panktów

i azięię przea 
nie wygląda

¡mański, VVojtya^K., Pas}Qto
ski. Chodorowski, Rapacz. Szvmi?" PipniHTPk Nie nowiíinv L"a

Lubelski OZB będzie obchodził T 
niedzielę 3 grudnia br. jubileusz

być ciekawsze,j 25-lecia działalności. Najpoweżnto. 
trudny, do od- ! £zą imprezą, jaka odbędzie się TI O Ł. Ot Aj-lipa VUOXfUCC ty

tym czasie to spotkanie międzycfcj 
wyznaczył n-a i 8owe Śląsk — Lublin. W tym %. 
następujących mym dniu reprezentacja pięściar­

ska Śląska zmierzy się w Katowi­
cach z reprezentacją okręgu dolno­
śląskiego.

Bokserzy Ruchu

w SiemianMińcacli

® Sekcja bokserska 
Spójni wznowiła ostatnio 
które będą się odbywały 
runkiem Nowackiego w 
Ogólnokształcącej we 
czwartki i soboty każdego 
w godzinach od 18. (Dn 82)

bielawskiej 
treningi, 

pod ki e- 
sp,lj Szk 

wtorki, 
tygodnia

Najlepszych pływaków

Zrzeszeni« Sparta we «ęo Ixárn^k 
wyłoniona na zawodach w Zabrzu

Siemianowice (x). Ciekawe spot 
kanie pięść" arskie zostanie roze­
grane w nadchodzącą sobotę w 
Siemianowicach. Stal walczyć be 
dzie z pięściarzami Uni: "Ruchu. 
W ramach tego meczu dojdzie do 
dwóch ciekawych pojedynków, 
mianowicie w wadze średniej Spa 
łek-Waloszek oraz w półciężkiej 
Urbaniak — Botur.

Niezależnie od tych walk na 
ringu w hali przy ulicy Powstań­
ców zobaczymy Grzywocza, Fryd 
rycha i innych. Początek tego cie­
kawego meczu o godz. 18.

Pierinszj.? uiRStęp 
koszykarzy Stal 

Swigtocbłowice

IU II Lidze
KATOWICE. (x, Pierwszy wy­

stęp koszykarzy Stali Świętochlow* 
ce w rozgrywka Cha o mistrzostwo 
II lig odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę o godz 16 na bali sporto­
wej przy WKKS. Jak nę dowiadu­
jemy, kierownictwo klubu pertrak­
tuje z dyrekcją ośrodka o zezwole­
nie ne wpuszczanie mecz pu­
bliczności.

KATOWICE (X). PZKSS zadecydo­
wał, że spotkania, które nie odbyły 
się 15 października (Spójnia Katowice 
— Kolejarz Tarnowskie Góry, Kole­
jarz Gniezno — Włókniarz Łódź, Bu­
dowlani Chorzów — Budowlani Opo­
le, AZS Katowice — Ogniwo Kra­
ków), rozegrane zostaną dopiero na 
przyszły rok. Tym samym runda je­
sienna rozgrywek o mistrzostwo ligi 
szczypiorniaka nie zostanie zakończo­
na.

Spotkania nadchodzącej niedzieli bę 
dą więc ostatnimi w tym roku.

Terminarz przewiduje następujące 
zestawienie spotykających się zespo­
łów: Kolejarz Tarnowskie Góry — O- 
gniwo Kraków, Spójnia Katowice — 
Kolejarz Gniezno, Budowlani 
rzów - Włókniarz Łódź, 
Opole — AZS Katowice, 
szym spotkaniem będzie 
Budowlanych Chorzów z 
mi z Łodzi.

W drugiej Lidze odbędą się nastę-

pujące spotkania: Unia Kraków — 
Związkowiec Bydgoszcz, Górnik Sie­
mianowice — Stal Racibórz, AZS Wro 
claw •— Włókniarz Kraków. Stal Sie­
mianowice — Kolejarz Opole.

Aktualne tabelki przedstawiają się 
następująco:

I LIGA 
Chorzów 
Opole 
Łódź

Budowlani 
Budowlani 
Włókniarz 
AZS Katowice
Kolejarz Tarn. Góry 
Spójnia Katowice 
Kolejarz 
Ogniwo

Gniezno
Kraków

II LIGA
Opole

5
5
5
5
5
5
5
5

10
10

6

2

43:12 
49:14 
35:21 
26:18
22:34 
26:40 
13:50 
18:43

ZABRZE (al). Nie wiadomo, czy 
Wydział KF przy CB.ZZ pozostaje w 
ścisłym kontakcie z Polskim Związ­
kiem Pływackim. Jak bowiem wy­
tłumaczyć zakaz startu wydany przez 
PZP dla pływaków w listopadzie oraz 
ustalenie przez władze sportu związ­
kowego terminu 2 i 3 grudnia jako 
dni, w których mają się odbyć pły­
wackie mistrzostwa zrzeszeń sporto­
wych. Te dwa' zarządzenia kolidują 
ze sobą.

A przed mistrzostwami trzeba wy­
łonić najlepszych zawodników, co 
przeprowadzić można tylko podczas 
zawodów pływackich. Jak wobec te­
go ustosunkować się do zarządzenia 
zakazu startu, wydanego przez PZP? 
Nic więc dziwnego, że Zarząd Głów­
ny ZS Górnik zastanawiał się, czy 
można poinformować społeczeństwo o 
odbytych w Zabrzu w ubiegłą nie­
dzielę pływackich zawodach elimi­
nacyjnych. Bo przecież reprezentacja 
zrzeszenia musíala zostać wyłoniona, 
a z drugiej strony zawodnikom 
wolno startować

Wobec przytoczonych zarządzeń 
minacje w Zabrzu musiały odbyć 
przy ,,drzwiach- zamkniętych“, 
podstawie uzyskanych wyników i 
jętych miejsc ustalono skład ZS Gór­
nik, który wygląda następująco:

JUNIORKI (mistrzostwa odbędą się 
w Łodzi): 100 m dow.: Potoczek i 
Przybył (obie z Zabrza), 100 m klas.: 
Jaworek i Wawreczko (obie z Zabrza), 
50 m grzbiet.: Tyrała i Engel (obie z 
Zabrza), szt. 
rała, Nowak 
Zabrza)

KOBIETY: 
ka (Zabrze) 
klas.: Kryk 
m grzbiet.:

brze), szt. 4X100 zm.: Kryk (Janów) 
oraz Engel, Szostak i Zawadzka z Za 
brza.

JUNIORZY (zawody zostaną zorga­
nizowane we Wrocławiu): 100 m dow.: 
Mucha i Borowiak (Zabrze), 200 m 
dow.: Miller, Mucha (Zabrze), 100 m 
klas.: Pałasz (Janów), Lisźćzok (Za­
brze), 59 m mot.: Bronia (Janów), Wi 
dera (Zabrze), 109 m grzbiet.: Swier- 
czek (Z) i Stolecki (J), 59 m z grana­
tem: 
dow. 
czek (Z) i Mateja (J).

SENIORZY: 100 m dow.: Dłucik i 
Musioł (J), 200 i 400 m dow.: Musioł 
(J), Mańczyk (Z), 100 m klas.: Sera­
fin i Chwalczyk (Z), 109 m grzbiet.: 
Ząbek (Z) Í Dłucik (J), 100 m mot.: 
Kubiczek i Bernard (Z), 50 m grzbiet.: 
Dłucik (J) i Ramola (Z), 4X100 zm.: 
Serafin, Ząbek, Kubiczek (Z) i Musioł 
(J), 4X200 m dow.: Musioł, Dłucik (J), 
Ramola i Mańczyk (Z),

Swierczek (Z), Papoń (J), 5X50 
Miler, Mańka. Borowiak, S.wier

nie

eli- 
się 
Na 
za­

4X109 bm.: Jaworek, Ty- 
i Przybyła (wszystkie z
100 i 200 m do w: Zawadź 
i Duda (Janów). 100 m 
i Błaszczyk (Janów), 100 
Engel i Staneczek (Za-

cho- : 
Budowlani 

Najciekaw- 
pojedynek 

Włókniarza-':

Kolejarz 
Stal Kuźnia Rac. 
Związkowiec Bydgoszcz 
AZS Wrocław 
Unia Kraków 
Górnik Siemianowice 
Stal Siemianowice 
Włókniarz Kraków

5
5
5
5
5
5
5
5

8
8
5

44:27 
44:29 
35:31
29:28 
22:27 
33:43 
19:32
13:22

MOSKWA. Sezon piłkarski w ZSRR 
został zakończony ostatnim meczem 
o mistrzostwo Związku Radzieckiego 
Spartak Moskwa — Torpedo Moskwa. 
Spotkanie, rozegrane na stadionie 
Dynamo w Moskwie, zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2. Po meczu 
odbyło się uroczyste zakończenie 
tegorocznego sezonu piłkarskiego oraz 
wręczenie nagród zwycięskim zespo­
łom.

% Biedz elß w Sosn«*M
Stal Siemianowice

Podokrgg Zagubił 

w tenisie stołowym 
SOSNOWIEC (s). Sosnowiec staje 

się ponownie głównym ośrodkiem 
tenisa stołowego w Zagłębiu. Już 
podczas poprzedniego sezonu zorga­
nizowano w tym mieście kilka spot­
kań o poważnym charakterze.Pierwszą z interesujących sympaty­
ków tenisa stołowego imprezą, laka 
odbędzie się w Sosnowcu, to wystétii 
drużynowego mistrza Polski Stali, 
Siemianowice. Kawczyk, Piećhaczek, 
i Robók zmierzą się w sali ZZK obok dworca z najlepszymi zawodnikami 
Podokręgu Zagłębia, a to Krawczy­
kiem z będzińskiej Stali, Kwaśnia­
kiem ze Stali Sosnowiec i Kulisiem 
z dąbrowskiego Kolejarza.Ciekawy mecz tenisa stołowego zo­
stanie rozegrany w nadchodzącą nie­
dziele i roznocznie się o godz. 11.

Piękny rozwój Szkolnego Klubu Sportowego

SKS Alfa Zabrza 

poSff'mffs /N*0CO0ać

E K I N MIAMI (5)

3

IW

— Niech mu się pan nie dziwi. Jest — Skąd pan się tu wziął, panie pro 
pan szalenie podobny do jednego z ; fesorze? Dziwne to trochę, Ze zamle- 
pańskich rodaków i imiennika, który ----- ' ' -
90 lat temu jako „Postrach Luizany11 
toczył nieubłaganą walkę z prześla­
dowcami Murzynów. Znało go całe 
Południe Stanów Zednoczonych, a Mu 
rzyni znali go i kochali, przechowując 
jego zdjęcia z gazet jak świętość.

— To był mój dziad — rzeki wzru 
lżony pan Agapit.

Oblicze Jurka po tych słowach roz­
jaśniło się szerokim uśmiechem. .

Po śniadaniu wszyscy przenieśli się I strzelił. Zerwał się z krzesła blady i I 
na werandę. I wściekły.

szkal pan z tak uroczą córką na tym 
odludziu — rozpoczął rozmową pan 
Agapit

— Są sytuacje, w których trzeba u- 
ciekać od ludzi — zasępił się profesor 
Harvey. — Opowiem panu kiedyś przy 
okazji moje dzieje. Budzi pan we 
mnie jakieś dziwne zaufanie.

— A czym pan się zajmuję, profe­
sorze, — zapytał Agapit.

W profesora Harvey’a jakby piorun

Odskoczył od stolika, przewracając 
krzesło i krzyczał piskliwym głosem:

— Niczym... Niczym!!! Nic nie ro­
bię... Niczym się nie zajmuję, prze­
klęty intruzie.

Pan Agapit oniemiał ze zdziwienia, 
Nie zrozumiał, co się stało z tym 
szlachetnym dobrym człowiekiem.

Jumbo, który dotychczas patrzył z 
uwielbieniem na pana Agaplta, sta­
nął obok profesora, prężąc wspaniałe, 
groźne bicepsy.

— Panno Mabel co się stało pani 
ojcu? Przecież nie chciałem go zde-

nerwować — zwrócił się pan A gap It 
do pięknej dziewczyny.

— Niech pan nigdy nie pyta ojca 
czym się zajmuje — rzekła cicho Ma 
bel a potem zbliżyła się do profesora 
Harvey'a 1 uspokajała go.

— Tatusiu kochany uspokój się. Pan 
Krupka na pewno nie należy do 
„nich". Jest synem szlachetnego na­
rodu, a poza tym spójrz na tę uczci­
wą twarz.

Pan Agapit z wdzięcznością spoj­
rzał na Mabel i poczuł jak mu serce 
wali na widok tej cudnej, dziewczę­
cej twarzy.

ZABRZE, (gry) 250 członków, w 
tym 500 dziewcząt, liczy najaktyw­
niejsze kolo sportowe na terenie 
Zabrza - SKS Alfa. Koło to po 
wstało ze złączenia się dawnego 
SKS Olimpia, SKS przy Żeńskiej 
Szkole i SKS Alfa II Gimnazjum. 
Alfa i Olimpia prowadziły w roku 
ubiegłym walkę między sobą o 
pierwszeństwo w Zabrzu. Obecnie oba ’’ ' 
zwą 
nej.

O ___
wenego klubu opowiada sekretarz 
koła Czesław Kozłowski.

— Posiadamy około 300 członków 
lecz liczba ta powiększy się, bo o 
statnio rozpoczęliśmy akcję wer­
bunkową wśród ucznió.w młodszych 
klas. Posiadamy sekcję lekkoatle- 

' tyczką, nitki nożnej, ręcznej, teni­
sa stołowego, pływacką i szachową.

Mimo krótkiego okresu pracy 
zdążyliśmy już przeprowadzić mi 
strzostwe gimnazjum w piłce siat­
kowej. nożnej i tenisa stołowego. 
W piłce nożnej , siatkowej najlep 
szym zespołem okazała się drużyna 
klasy 11. W tenisie stołowym mi­
strzem szkoły został Franciszek 
Skoda z klasy 10 c.

Ze spotkań tenisa stołowego roze 
granych z innymi szkołami, wszyst 
kie zakończyły się naszym zwycię­
stwem.

W siatkówce i koszykówce roze­
graliśmy kilka spotkań z SKS 
Technik, SKS Budowlankę w Za­
brzu oraz HKS Ruda. Braliśmy ró 
wnież udział w turnieju siatkówki 
i koszykówki, urządzonym z okazji 
700-lecia miasta Gliwic, w którym 
zdobyliśmy II miejsce w koszyków 
ce.

Podczas lata trenowaliśmy na bo­
isku szkolnym. Obecnie nie może 
my trenować na własnej sali gim 
nastyeznej, bowiem piece nie są je 
szcze naprawione, a na sali jest że 
chłodno.

Obecnie trenujemy w sali gimna­
stycznej Górnika Zabrze. Tam tre 
nujemy wspólnie z koszykarzami i 
siatkarzami klubu dwa razy w ty­
godniu. Zapaleńcy lekkoatletyki tre 
nują wspólnie" z lekkoatletami Gór­
nika Zabrze pod okiem trenera 
Chmielą, a pływacy rozpoczęli w

kluby krzewią pod jedną na 
sport wśród młodzieży szkol

•dotychczasowej pracy Służ jo

ubiegłym tygodniu treningi na kry 
tej hali, gdzie opiekuje się nini 
trener Ramolá. Nie trenują tyli; 
dziewczęta, które są zajęte prfii’4 
kulturalno- oświatową w niższych 
klasach. Przewidujemy, że i W? 
rozpoczną wkrótce treningi pod kie 
runkiem instruktorki gimnastyki 
gier, znanej lekkoatletki Pajero 
wej z Górnika Zabrze. ¡

Również na odcinku kultura^' 
wychowawczym członkowie 
Alfa mają duże sukcesy do zanoi 
wania. Wspólnie z kołem . ZMPP 
wadzą co sobotę szkolenie^oe 
giczne i wieczory _ kultą 
których poświęca się gocŁ 
na omówienie prac i % 
Siportowego, W ostatnim Jc 
dano dwie gazetki artysty

line, na 
nę czasn 
ań kok 
asie «r 
:złie. J«' 

dno" z "nich poAokcohą nicy Rewolucji Październikowej. 
której omówiono osiągnięcia 1? 
łowców radzieckich i kornsom '

Szczególnym uznaniem 
członków cieszy się gazetka ku 
tur, w której rysowane są P e 
zny najlepszych członków 
jest ich bardzo wiem, J?o n k. 
szych należą Kowalik. B’alas, j, 
zło, Szychliński, 
szówna i Glazer. -.

Na zakończenie naszej rozm 
prezes koła Kowalik mow*. .

nie będą mogli pozos« 
SUT-Ä <gg4 
ZMP, wiedzy
dania stawia przed mrm 
zaeja młodzieżowa
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